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Wytyczne Konkordatu
z

Kraków, 19 lutego.
<wś.) Wobec powrotu posła Stanisława Grab­

skiego, który przywiótrf ze sobą tekst Konkorda­
tu z Watykanem, podpisanego w dniu 10 lutego, 
zaciekawia opluję treść tego Konkordatu. Prof. 
Stanisław Grabski uchybił się od udzielenia pra­
sie bliższych w tej sprawie iufonn&cyj, zanim z o- 
snową Konkordatu zapozna się Rząd i sfery sej­
mowe; tern niemniej pewne szczegóły już prze- 
nikty do wiadomości publicznej. Podaliśmy je 
w  wczorajszych depeszach otrzymanych z War­
szawy, obecnie chcemy je omówić.

(Przepisy Konkordat/u dotyczą przedewszyst- 
kiem administracji kościelnej i wzajemnego sto­
sunku między nią, a państwem.

Go do administracji kościelnej, to będzie ona 
uregulowana w myśl zasady jednolitości pań­
stwowej Rzeczyposipolitej: wszystkie więc djece- 
zje będą się mieściły w granicach Polski i żadna 
część P-olski nie będzie podlegała biskupowi, któ­
ryby miał siedzibę poza jej granicami. Zasada ta 
dotyczy zarówno djecezji rzymsko-katolickich, 
jak i grecko -kato hckich.

Polska staje się więc jednolitą jednostką admi­
nistracyjną w zakresie zarządu kościelnego. Ma 
to praktyczne znaczenie, gdyż usuwa istniejące 
pod tym względem do dnia dzisiejszego trudno­
ści; ma to też swoją wieilką doniosłość morałną 
i to waloru aktualnego: niepodzielność Polski 
w zakresie kościelnym zostaje w Konkordacie 
stwierdzona w chwili, gdy Niemcy oraz radyfcali 
W różnych krajach prowadzą ze sobą dyskusję na 
temat rewizja granic Polski. Specjalnej tu wagi 
dlatego naibiera postanowienie Konkordatu, że 
tidaósk będzie podlegał kompetencji nuncjusza 
Papieskiego w Warszawie.

Drugą zasadę, którą ustiała Konkordat, jest zar 
•oda Miwerecttitońci R^ecaypoe/polWtej mad czfew
kami hierarefeji kośdełnej z pozostawieniem peł- 
hej aut on omji tej tóerarcihji w  sprawach kościel­
nych. Wyrazem powyższej zasady będzie obowią- 
^ k  biskupów złożenia przysięgi na wierność Pań- 

Jest to postanowienie ważne ze względu na 
^skupów grockx>-katohckich, których lojalność 

^ °b e c  Państwa byia nieraa wątptewa.

Jak pokryto pożyczkę polską w Ameryce?
iLacdyn* (PAT.) 17 han. Według wSaidomiOŚdi z Nto- 

Wego Jorku prtzjetz; WaUl Sfóreeft Joufftnatt pod datfą! 16 
boL, TowtairaysfowO Wffikw} Read And Ooamp. zaofiaflo- 
wata (kzdś 8 proc. bony złote 25̂ 1e?fcnfie$ pożyczki dla 
RzecscypaslpoiSltej Poftelkflej, wynfóęjzącej 35 mUjouńw 
djoflarów. Bony wypuscocajoâ e są po 95 za 100, z od- 
efetklsenn mMmatm 8^3 proc. Pożyczka będlzfie siplia- 
cam(a/ wiedfog kunifj 105 wtnaiz z proces:) tjatml drogą 
pótotmafagp loisfaw|atn(Sa jednaj pSętMesSątej caSkowd- 
tej suany. LolsiołWainEe odbywać się będzie co pół ro­
ku, zaczynając od 1 ISpca 1925 r.

Tetrf rtadzwycojajny popyt ma pożyczkę polską o  
amidaza, w/ediŁug opftngi a mery I  jańsktrch sfer ffojau&o- 
wych defitotftywr̂ a oltwaflcte moż$Mośc$ Jortedytowych

dla wSeUkijch przJedsdębtostw pr®emystow^xłi poUsfeSch 
w  Boh zabiegach o  ozy$k3n(re dfeigoteffmfripwej poży­
czki na rynkach angtelsMcłi.

Gdańsk. (PAT.) 17 ban. Gmawśąjąc oprawę pożycz­
ki zaciągniętej pracz Polskę w Ameryce wotrs&aiwsW 
keiresipcriier.(t „D. N. Naćhri|ch!tett“ pS&zia, ze pożycz­
ka będzie mfliała g)os(poda!nczy w|pływ na ogófrfe g o  
spodatreze położenie PolLNi, ztwfcatetocza dodajtaB wfpływ 
nmna^ńy, bo wtetosti zafufańiie i ożywienie stosunków. 
Pożyczka ta —  pdfeae dizuenmik —  jesjt dla Pełski z»- 
poWtótziią lepszej praytsizłoścli gotsjpodlamoej pitzyctzyrjp 
efię onta. dlo gospoda [ncztgo uzrimwiente Po&kS i bę- 
dzBe miota dodańtnfce znlatetzjemLg> diŁa Gdańska

Dochody i rozchody Skarbu Państwa
w styczniu 1925 r.

(AW.) Dochody budżetowe Skaaibu Państtwia z po­
szczególnych M&iflsrtmłtw, potze^ębiocrsrtw1; i tnwtopoflU 
prayntwśły 140,1 mfiŁ zŁ, w czem dochody admonji- 
tstacyjihe 118,7 mu4j. zi., prrodsfiębiGfrsrtJW 2.7 mdl zł. 
i xtfo®(qpc&e 18.7 ntiil. zL 

iZ wpływ ćw tych pokryto wsfejystfllde zwyctaajjlî e 
i Ejadzwyozaftctej wydia/fikii sdycnniiia wedihig budżetu 
1925 r. w sfumfie 125.7 mil. zł. —  Resztę zużyto na 
ipokflycfe wydiałtkówi budżetu 1924 r. przeWDdzfetnjycłi 
t  zw. tenmijnlie ułgowym. Mlłmo, iż na wydatfM bu-

diejbu r. 1924 w tmmnie ulgowym^ wyn^osaące 72.9 
miOj. zL, zocaerpdętoi poeta: njadwyżką docfiódów nftd 
w|ydia(tfkatmj sttyctarfyk br. część rezerw, potzmtafeość 
w głotowiżntie w końcu stfyccaniBa 1925 r. w hałsapb 
stoTbowych, na rachunku Banftu PoteSkim i P. K. O. 
wynjoisi 77,3 mil. zł., nie Ecząc szeregu lokat 1 doter 
cyj zwrc^TCh w bamjkącih pantsrtrwtô wycłi oireuz części 
T&zmwy w walutach obcych na rachunku Skarbu 
Paó^.lwa w Bamku Potekto.

Gabinet Marxa jest skompSetowany.
Bendinj. (A W .) Galbtitoftt iMafnca już zx>stał skonrple- 

iflow(a)iijy. NiaSezą do njSego dioitychcizaisowy mWstor 
sfpraiw wtewmfetenych  ̂ jako jedyny aocjaUlsfca mimf* 

srptrefM (tejdH t̂ośdi Zehrfdokf, jako demokrata dr. 
Stegetr z paWtjjr gKJłsfpodjainczłej etnaiz dwóch pnzodsttaiwfu 

dieantokiita(t(ów|, jakoj mlinflstttnowfie bamdlti i fiinlatny
sów.

Berlin. (PAT.) 17 t a . Jutro Matrks praełdsrtawi' sej­
mowi nioiwy gaibónćit. W  piątek rząd po dyskusji nad

deklaracją rządową w sejmie pruskim zażąda wyra­
żenia zaufania.

Jiaik donoszą pfema, przypuszczamy skład gobSpe  ̂
tu Marksa jesit naisftępujący: preanjer Marks, minfî ter 
Sprawi wiewr|ęffcrztnjych Seŵ etriing, fadbowftec, mÓDflsfWił 
flmiai:-(&ów dir. Hopker Schoiff, demokraęto, ntindater 
hajrjdlki Stehredibetr, sszk<^ctwjo Steagert, oendumn, wy- 
znfcinilai ’ Gecketrj, fiajchiowiiięc, sfprąwteditólwość Zetehoff, 
opiiflkia Seiiln|zOTer.

Sanacja finansów Francji.
Paryż. (AW .) W  porteanewde f ranlcsusklm toczy Się 

wtleiKkia; dyskusja najd położenjiiean fónjair̂ orwem i poli­
tyką fiktóin^Ową rządu. Onegdaj wygłosił dłuższe 
pinzejmćmlieii/e HemSpt, ośwladioziagąc na wstępie, że 
ma zaimiaff prtzedfittatwfić całą pmąwdę połctzenTsa FtaW- 
sioWeigJó F(ra)n(cij3 i zaimdlairów rządu. Każdy Fnamtcua 
nmsC zobaczyć koirSeczirloŚć pomesiedBa, wftełkfich o- 
ISar* Clężatry wjojtey spowodowały, że -Frartcja iitm- 
icffŁaj wIieiŁej ffiinja|cls|owę} rfiietzjalleżnjoóci. Obecnlie głów- 
offlym zadfê nliiem pofllHytoi fSnjalo(s|ofw«j musd być odpey- 
‘skamfijei jiej. Rjotnwfiąasąrl̂ je jest tylko jedtojô  alby 
anożBwie E^jwHęcej pfeedć, a Jak na^mn&ej pożyczać. 
Jednak ta poUStytka wyma|ga od csaleą hnMpścż ofiar.

Regulacja na kodferenfeji londyńskiej dnia, już coś 
niie coś Fsraâ c$L Nosdęptnlie Hen9od bnorjl pnzadlo 
żeń budżetowych rządiu, potem zajął saę towcstją kur­
su firanka) i oświadczył, że skoro zamfajnite do w#a- 
stnte\j wjajuty i sffcaMizącjl firarfka zositairiBe patzywró- 
conjes, to zaigiwlicszmiy kajpitał rtopłynSe z powtrotem. 
No^ êży tyłko mSeć optymżwnu I ckatpiB^ośc^
aby praeprowadizffić dizleło san(a(cji. W  każdym raefie 
oświadczył pmnjer, ąpraiwia sjartajcjl Kraaatsowej nsitód 
być oddaźeBom od kjwjejsftji, co d|o których różnfą słę 
pairtjje poUfityozâ eu Byłoby czemś zbrodnltoem wyko­
rzystywać trudujoM fiŁcfair^we dla partyjnych aetów

Koukordiatt regulluje sprawę nomami ji ba&ku- 1 tu interesy Kościoła z iuteresaima Państwo, 
pów, przełożonych zakonów itd., trafnie godząc ! Najważmejszeml są mewątpdfwie postanowię-
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nią Konkordatu w sprawie uposażenia d/uobo- 
wieńatwa. Zasadą tu będzie, że kacada paraf Ja ma 
m ieć na tiposaźerfc proboyacTia od 15 do 30 hekta­
rów  zaemi, zależnie od M asy gruntu. Bośd ponad 
to matoiimian — tam, gdzie dzisiejsze uposażenie 
grantowe paraf ja jest większe —  będą przeina­
czone na parcefctcję w mysi zasad,reformy rokrej. 
Trzeba ,,przypuszczać, że tam, gdzie wyposażenie 
parafy nie dochodzi owego maksimum, będzie o- 
no do jego wynsokośca powiększone. W ten sposób 
osiągnie się równom ierne uposańenfie parafij ka- 
ioticM ch w  calem  Państw ie.

(Poza uposażeniem zieanskaem proboszcz będzie 
otrzymywał od Państwa pensję w wysokości 110 
złotych miesięcznie.

Uposażenie biskupstw będzie wynosić 180 hek­
tarów ziemi i zapewne odpowiednią pensję od 
Państwa.

Rzecz szczególna, że postanowienia o uposaże­
niu materjsaifnean duchowieństwa przewidziane 
w Konkordacie zbliżają się bardzo do tych, jakie 
zostały opracowane w znanym pakcie większo­
ści polskiej, na której oparł się rząd Witosa. 
Wówczas przeciw temu podniosły się głosy opo­
zycji ze strony pewnej ozęśeff sfer kościelnych. 
Szczególnie stronnictwu Związku Ludowo-Naro­
dowego robiono aż zarzut lekceważenia intere­
sów Koścaoha czy nawet wprost akatolickości. 
Tym ostatnim zarzutem szermowało pewne małe 
stronnictwo, które podkreśla katolicikość w swej 
•nazwie. Jednak w takim razie z zarzutami tego 
rodzaju ze strony tvoh panów mogłaby się spot­
kać i Stolica Apostolska, gdyż tta i sarna i z wła­
snej woli i inicjatywy była za uregulowaniem u- 
posażenia duchowieństwa właśnie na takich pod­
stawach, jakie znalazły wyraz w postanowieniach 
Konkordatu.

Na zakończenie więc naszych uwag nie może­
my się powstrzymać od wyrażenia radości, że 
ze strony Polski głównym autorem Konkordatu, 
który tak życzliwie został przyjęty przez Stolicę 
Apostolską, był prof. Stanisław Grabski, jeden 
z głównych przedstawicieli kierunku ideowego, 
jaki my wryzmajemy. Zawsze sądziliśmy, że ka­
tolicyzm i nacjonalizm są to idee, które są w zu­
pełności do pogodzenia, wbrew twierdzeniom po­
pularów różnych krajów", czy pewnych teologów 
krakowskich, nie wodzących dla siebie lepszego 
pola działalności nad szukanie wyspeknlowanych 
dystynkcji, którym życie ciągle zadaje kłam. Bo 
zibdeżność idei ustała się nie w książkach, lecz
w  życiu. __________

Powszechna konferencja rozbroje­
niowa odbędzie się w jesieni.

Londyn. (PA T .) 17 ban. ^TonnijnJg Pos#‘ dowiładu- 
je się, że na najblaiżejzeg sesjfii marcowej Rady Ulgi 
Niafnodów CŁamfo^lain ma) rapojponować odłożenie 
dysikuisj}? nad pnoróikło&em genewskim do jakiegoś 
dlahtzego teitninu. W  tych warunkach —  ptsize dizffien- 
niik — nlemożliilwe też jest zwoła/noe poiwszechnej 
konferencji* rodbirOjenibfwej w  p&etnwoMe parzefwddy- 
wanym termMe, tłj. w  czerwcu br. nie1 upoważnia to 
jednak do wtnMkioiwainoa, ażeby sarnia myśl odbycia 
takiej konferencji n tó a  być wogóle ca (̂kfowici'e za- 
rz/ucJonia. ^DaiHy Neiw$f‘ pfo:e, ©e w- dyplomatycz­
nych kblaich angdeStsikKch uważane jest za prawdo­
podobne zrwtoDanlb powszechnej konferencja. rożbax>- 
jeniioiwej na października Mb listopad br.

Nowe bardzo stare plemię Lolosów.
(BerlSu. (A W .) Etnolog niemHecM, Gefosatfceil, który 

odlbył podróż po Chinach, ogłosił w „New  Jodk He­
rald41, że odnalazł w  Mbngofljl pflemH'ę, które było o j­
cem ńasy fca/ukarzMej. Jest to plemię Lotosów. PłemHę 
to ma rysy twarzy podofonę do rasy kaukaskiej, a fi- 
guty BoidJdy, wytrialbiane prtoez to  jpiemiię, są podobne 
do figur' gtredk^ch.

TAK  POSTĘPUJĄ Z OSZCZERCAMI BERLIŃSKIMI
Riaftogród. (RAT.) 18 bon. Ktorcepondont „Betrfcer 

Tagebkutttlu“  w  BiatogrodizSe Teodor Bedker • otrzy­
mał nakaz opuszczenia Jfiigośfcuw$i w  przeciągu 
trzech dm.

Hatyczyniaków.
Lwów. (A/W.) „iGauseta do*4°di> że wyrsto-

jfeącte wv pżssrco ^Setejstea Ukii&flnfc*
batnkm oparto Gajliĥ jąnj, którzy em2gmją qa 

Ukma&tę epwfiecfcą. Bo^jzewcicy przyjmują tych prtzy- 
IbyązńWi z offtwWhęmfi ramliloin^aĄ wyznaczając {eta m  
jwyżtsrae sftainpwflsfca aidmUsihrący^ cł zaś rustcy gar 
licjajnfie wykajzaiją nMudrZkBe intsfcym(kty i nflazczą &&• 
fteMjg^cję utóaliń^ką i w łościańską. Podobno isltete*

ją Ufam$L n t UkjraSiAe aDfwfeekfc: oAMtały k^r^e aj±> 
żod© wyłącznfa z Ga0fc$a^ Ptra/wdopodob^fe p9*n» 
aiki^ft^kle vmat da myśli otfdaflały tikraftftkfcfe
mju&lctiw sitoorwydh, któray przeszła z CmBdrasuofws 
cjl nta U k ra ję  sorwAedką. próbu je odeąmzeć te
zaptmi/fy, r<atyrwtatjąc afntySaiły „Se&aósflrffej Ukrainy* 
tendeoącyjiyeutó, óbBeawtemfi U2 rożbklise jeddoścg wto- 
ócflatń itaddn êpatzań&ikżch.

Francuski minister praey 
w M7arszawie.

Wiaranaw^ (iPAT.) 18 btm. Dziś o g. 8^8 iiaino
iprnzyjKNchaił ikis-pietcan pa.rybikLm p. JuiSftin Godart mi-
nostter paacy i hygrjeny RaeczylpOspohitoj fnancugiknoj.

Warszawa. (PAT). Janstio Godairt mrodzdl aię w Ly-oole 
26 listopada 1871, je-at doktorem praw i członkiem sądr, 
apelacyjnego-. Od wczesnej młodości zajmotwał się połi-
tyką był wybrany deputowanym z departamentu Roda­
nu pierwszy raz w r. 1906, po ozem rw la/tach następny^b
w r. 1.910, 1914, 1919 i 1924. W czasie wiosny był podse­
kretarzem stanu w miimsłt-etrsitfwńe zdrowia. W  roku 1924 
za gabinetu Hcrdota otrzymał teikę pracy, hygjeny i opie 
■ki SłpołeczJiej. Jest on wiceprezesem europęjsknej centrali 
fundacji Cafruiegnego- i wneeprejzosean ikioandisji tranousko- 
aiągieLsknej dla walki z rakiem. Jest om także autorem 
bornych prac ekonomicznych, poltaytoznych i społe-̂ z- 
□ych.

Justin Godart jest jezdną z n&jwyMnriejssrybh positaed 
w życiu puhlicznem FkancjL Gorący bô owmik ode i spo­
łecznego i kulturalnego podniesćema klasy robotnćmej, 
objąwszy ministeirstwo w czeirw^u mb. r., dążył Godan 
do unzeozywiMmieruia .programu tych relbnn społeciz-nych, 
które w znaczmej mierze dzięki niemu sftały sdę hasłem 
ipastępowej myśli francoisknetj. Ogniskująm dziś zaantere- 
schwajiiie wiszyslkrich spaaiwia czasu pracy wysunęta się 
irówiróeż we łYamoji na ozoło zagadnienia stosowasma usta 
twy o S-godzinnym dniu pracy i o za/kiazae pracy nocnej 
rw pieką runiach. Wydano szereg rorzporządzeai regrilują- 
oych czas pracy w roramait-ych gałęziach przemysłu oraz 
drogą zarządzeń pacfoktuiainych osiągnięto najściślejsze 
iza#to&owa£nde -usłarwy o odpoczymikju tygodniowym. Mini­
ster Godart 'wniósł pioijelut ustawy o ratyfikacji konwen­
cji waszycgto-ńisikiiejj o Ś-godainpym dniu pracy, który j^k 
wiadomo, warTunikiuje definiiitjTwną ratyfikację przystąpie­
niem Naemuec do powyższej konwencji.

NiezwyMa szenenkość pogUdów a głębokie praemyóle-
poiitylki pnoduicęyinej dkłoniło Go­nie istotnych ^odstaw 

danta do .zajęcia się ztagadnienfiem państwowej rady ekd- 
nomiłoznej, 'która została w połoiwiie ub.̂  miesiącia- powo­
łana do życiâ  Noavy ten twór zasługuje na- âzcłzogólną 
uwagę w Polsce, gdzie rząd praystępuje obecnie dô  uirie - 
czywujstaiienia artykułu 68 konstytucji o samorządzie go 
spndaucfzym. Państwowia' rada ekonomiczna francuska ma 
■być poTzedstawńcieiliką wszystkich produkujących sił naro­
du oraz. konsumentów. Zadania jej polegają im udziele­
niu opinji we wszystkich sprawach ustawiodaw^wa eko­
nomicznego i społecznego, współpracy z rządem w :ym 
•zakresie przez udzielanie mu inicjatywy w formie zale­
ceń uchwalonych przetz radę. Obok naemieddego Reichs- 
wirtschaiftsrati jest państwowa rada ekonomiczna jedv.ii a 
W Europie próbą ytworzenia stałej instytucji samorządu 
•gK>s{podarcffiego. Można mieć nadizieję, że rada stanie się 
terenem, m  którym sprzeczne interesy klas produkują­
cych i konsumentów będą wyrównane dzięki wielkieanu 
znaczeniu wychowawczemu te.j in&tytucji, w której o nay 
iwiażnięjszych rzeczach będą dły-sikultować fachowcy a nie 
politycy, przycz-ymn s-ię do utrworzenća podobnych insty­
tucji w innyich państwach. Wielką zasługą mdin«:istja Go- 
darta je&t to, że uznał i umiał dać należyty wyraz obo­
wiązkom państwa emigracyjnego względem robotników 
obcych, których pnaca pnzymyiDia się do podniesienia do­
brobytu narodooyegio.

Ukazanie tępej demagogji.
Wamsaajwą, (IPAT.) 18 ban. W  o-dipowledizi nia Mtor- 

pełateję półsłów Z/wtląizikai M L . „Wyzw^toniie -i ?yJe- 
dłuość Mdlowa^ w  sptrajwfie .rzokotmego- udżMenia .po- 
mx>cy pnaiwnej stirtoniniiOtwnoirn praiwicowym i ich przy­
wódcom. pinzteiz sąd okryło w y to m y  i' sąd apelacyj­
ny w Kinaskpwtip, p. mlkiifeftełr sprawiedEiwoścd prtze- 
słał na ręco p. msarszaKka Sejimai pismo zawiectaijąoe 
m. im. następując^ wyjaśniełnEa:

■W Ntrae 35 „^Mojpbłkiegio Svklajn.da(miu z 31 sŁenpmila 
1924 'zaamcsizjcłzłono obfw^żiiony oaatraą Obwódką ar­
tykuł pts.: ,yNa iwileczną rzectŁy pam'iątikęa, w  którym 
®aatokłowan.o grwaltOiwinAe uch)wałę koańiltertiu jpołffify- 
cznego ibdy ministrólw impaidłą (pod pmzemrodłnŁc- 
tiwean Prezydm ta Rs^czypcepoliltiej w sptrtaiwfoe odklla- 
nia Habsiburgom dóbr żywieckich, przycjzeon zostlały 
przytocfztołne naziw^ka posłów, którzy głosować 
w  myśl tjej uchwały. D»o(pat\ru)jąfc siłę w tłreści hego 
adtykułu zmmitoin wytatęfpfcu pnokurałtor patzy sąKMc 
.okłręgłowym w  [K ra to w i * iz(ainzą}dzJił kionffiistotę 
„Chłiopeksiegło Sztandaru^ Ofraiz piotsitaiwił w sądiz-to o- 
kręgowym w Krakówie' wniosek: o wydanie zakazju 
dłalszego rozpowBzechiniaffiiia togo pilssmła. Sąd! o(krę- 
gow y .przyichyUSł si“ę do ttegło wniosku, 'zaś redakrtbr 
Sit-. Sżczepańtsikfi! wniósł odu chwały tój sprzietółw, któ­
ry  został odrzucony. Onzeczoniłe swe umotywował 
sąd.’ sizezegółoiwo wywodząc, że art-yfeuł piiętnujący 
uchwałę (kłoanibetai połałtyciznego rady rmnatetrótw zia-

padlłą pod pâ ewiodniłCJtmiean .Brezydentta Rz^e-azypio- 
spoEtte-j oraz uchjwiałę Se^nm, jalko firynnadkę mająt­
kiem państwa i- sdkalfugąłcy W’liaxkę, Pirezydenta Rme- 
ozy|posę)ołi!tłe|j ootaz Sejm i podlboilrza o.bytwaróli ptnze- 
ciiwko t.ym organom władzy. Zażalenie pirtzeców temu 
ortzteozietii!i(u wmiesoolne prizez red. Sizczeip&ńskiegoi do 
s(ądhi apełaeyjnjego w Kirtałdowie zostało pnaez sąd ten 
odrzwone. W pnzyttoozjonych wytroikach sądówych 
niie zinakazł p. minister sprafwłiedliwnścn.1 ani obrazy, 
ana też niettofnego1 sttosowcunia ustawy.

Jak poseł Skrzy pa opiekuje sięswymi 
wyborcami

Wairstaajwa. (BAT.) 18 ban. W  odpofwiedai na itł- 
tepdiaoję .posila &kuu,yp}r i tów. w sprawie stosun­
ków w więzieniu pbzy ul. Dtóelnej -w Waffsciajwiie p. 
mmister sjprawtodtfiwości przesiał na ręce p. mara2ła&- 
ika sejsm/u pasmo zaierające m. in. następugące wyja- 
śnienia:

ZlanządizenEa wydajne poiẑ z naOze(Mika tego więzfce- 
mila oparte by^y wyłątoznile na reguOaminie więzien­
nym i na ofcomąjznjąK/ycŁ. pnzepfihach, ‘Płrzytocajona 
w interpelacji gtodówto w* więzSediu wybuchła jafldo 
protest pnzecćiw zjanządzentu naozielnikia, który za a- 
irogancklie i dbtetżyjwe w stbsmmkiu do niego zacho- 
-wianie snę .jednego z więźniów, izolował w  oełi p*o- 
jedyńiezej, a dbugtego ża1 zachęcanie dk> oporni uka­
rał aresztem. BrweprOwiad^one w tej sprawie dbcho- 
dtzenie wyikiazialo legalność postępfofwanda władz wię­
ziennych. Boctobnle legalne było pozbawienie więź­
niów na’ pewien czas niektórych ułg wywołane nie­
przestrzeganiem przez nich rieguSaanibu. Pożywienie
uwi-ęzŁeniin̂  jetst w iflbśó wydlaiwunydh ka-
torji- oparta jest na badiatruiach natslkołwych. Pewna 
tottegotrjia wię^jni‘ó(w feonz^ta ponadtio z prawa od­
żywiania się na fcosfzt własny. To też gtodówldii w w?ę 
zi.enin nie eą wbtew twiendteeni-u linterpelantów te- 
z tli ta-'[cm dręczenia więźniów': o  celu ich może Świad­
czyć jeden, z prżejętych lisków więźniów póliitt.ycz- 
nydłi, w kltÓr-ym pEŝ zą oni., że obcą unząjd‘żić głodów­
kę, aeżby „jwżbfudizfiić s-ympaitję ddia więżnfiów poWy- 
cznyidh i ziwtî kis^yć o-fiaomość moińailną i materjaiBnią^. 
iPoiTła tem do więźniów głiodnijacycih stosuje się sztu­
czne odżyiwiahiie celem uchroń ietnila i<dh od ujemnych 
dla ich zdrowia skutków głodlówkff. Wrres-2łćie należy 
majkartegoaycznfiefl odleprmeć ząnzn/ty Mtetrpełaintówi, 
'skwowane pod adresem pnoHourateria. NiedobylsMe- 
go, którego tteUktt' adiecyrtoł^iał d;o rydłdego zJa/nicciha- 
Miia głodólwM.

TRIUMF PADEREWSKIEGO W  LONDYNIE.

iLomidyn  ̂ (iPAT,) 18 ban. Wczoraj wj*C7Xwem w  AJ- 
benthadil w, oibecmości 8000 słuchaczy odbył sSę kotfr 
cerft PaHłerewjs(kjiegKX W  loży królewskiej olbecrta by­
ła królowa ł to. Wałjl. Król z powodu choraby xńe 
mógł przybyć nja feofl̂ aemt Publlm^ość prtzyjmowate 
wiMMego muzyka z nfiesłycMnJym eaftMzjaSzmfaa, dar 
nząc go wiejo/kirotln̂ ê niLe[mHkô ąxym(i] oklaislkajmi. Przed 
ikotoerttĵ m acbmfls^nz dwjora lord Oomer w kaieaiłń 
króflow)qj połasił pomsto Skfiranunita, a)by w antrakcie 
odwfiedzal wtraz z PddarwwtsikSm jej lożę.

.ROKOWANIA KOLEJOWE W  OŁOMUŃCU.

Olotnuiiisec. 18 bm. (IPAT.) W  sali) posiedzeń ttitefl' 
istzej dyrekcji k(oto jo wiej Toapocrzęły się dżiś przed po* 
Mdtiiem polsklo-ewesIkD-Jsitowaelkiie rokowania w  spa^ 
iwie zawamcia ktonweucjff (tóole'jiorw,eÓ i ulepszenia w W  
(jemnych stosunków komunikacyjnych. Konferencje 
otworzył prtzemówi)entom dyrdktłar ikoM państw^ 
iwydh w Ołomuńcu im . Ptoilyku.

Nia konfenencjHi będżie również oanójwojona sprO-jŴ  
otwarcia noiwych stbcyj grłanacztnych, z których d*wi 
mają być ustalone na Śląsku, a reswta) na granty) 
poOisiko-^towackcej 1 na granlDcy 'POł̂ kii1 i Rnsfi ptftj' 
(toopacMej.

Rotawanlia potlrwają praiwdlopjodobuie trzy , dok ^
Z iiaftnaenila rządu cz echo-stowa-ddego btoirą. w k i^  

fe en c ji udżiał: tatonliean mćinitsteirfstfwa kotoi żei. ^  
petoęji Sttorc-h, radca mBni^.et^alny dr. Srdlćk iA j!  
YaleUtta, datoj • centralny inspektor Kraoenka, 
stawiceil mmieteristłwa funatnsów Błażek i' .pńaed^ 
iwicdel mlunMtereittwta sprtarw weWnęftirźnych.

nittr
to

be

V>i

<taj
1>ra

**r<5



Sfor. 3.

r-
*
Ba
Ir
4
¥
*

Dziś v  „Redsscle" u l  Łupież 15
Frapujący program w 19 attsoh

„DOM, w  e t Pr y h
ZADARŁ Ś3fIlEHM
Tragedja maiżenstwa niedobranego, Historja 
męża, tyrana i brutala oraz jego tajemniczego

zamordowania 2080
Prócz dramatu arcywesoia trzyaktowa komedja :

„fSmiklss i dzlewczfiaa"
Niezrównany komik francuski B1SC0T 
w podwójnej roli mężczyzny i kobiety.

3ierws"Brz?daa orkiestra I — Krzesła oć łD Gm*y da 11\

Przegląd prasy.
X ,— J Jmamutowa) „ProMemy* r»; if/t
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«u “. —  Sufoure dla p. Korfantego. —  A tak  na są- 
th w M tw u  —  Bigos prasowy.

Kraków, 19 lutego.
Prasa kraktowś-fca odizmaesa się »w o ją  specjał- 

mośeią! Na zewnątrz w  innych częściach Polski 
„c ieszy  się" niezasłużoną zupełnie sławą powa­
żnej i aktualnej prasy, a w  rzeczyw istości po M ż- 
szem przyjrzeniu się je j spostrzedz można bez­
zw łoczn ie, że się ma do czynienia z przedpotopo­
wymi mamutami. Świat przeoryiwa w  te j chwili 
tysiące zdarzeń poKtyranych pierwszej udary, 
o których pisać należałoby w  każdy dzień k ifca 
razy. Zagadnienia D alekiego Wschodu, problem 
zbEżen-ia angietekonameiyka-ńsldego, odrodzenie 

ekonom iczne Europy, a choćby ewolucja w  w e­
w nętrznej polityce Francji —  oto parę zaledw ie 
kw esty j, a mimo to niewyczerpanych w  swym 
tem acie!...

Cóż z tego, kiedy w ^apraodzte* są takie te­
maty: „Ofenzyw-a kapitału", MZ działalności po­
słów socjalistyc/znych w Sejmde“ , „Wszędzie zło­
dzieje !u itd. W „Czasie" „orygfenahne" nudne ko­
respondencje i telegramy.

Najwyższe zagadnienie to reforma nołnsa! „Gtoa 
Narod/u" chwali:

JW każdym -na^e • naSieży wyriałzdć zadbiwoie- 
rue że rząd1 ruszył sprawę r-eto/rmy croilnej z moeij- 
gica. A  'był jiuż niajwy&rzy na to' cza*; gdyż vay 
worfry. śjwfoeżD KonlkfOłrdait zawiera postanowiię- 
rife o parcelacji dÓbrr ko&ciMinydh; byłoby zaś 
co mfimmrej defiwtoeia, gdtyby reformę r*oilną m- 
czynano od dóbr, zabmnycłh Koścfołofwi..."

Poza tem szereg drobnych zastrzeżeni... „Na­
przód" domaga się subsydjów!

,̂ P)ożyc<zika amjeryfkańelkia,, którą oteym ała Pol 
gfca, ma ziaidizikiłiać i  na ożywćienle ruchu budlo- 

■ olanego. Jedną z mjMężfctzych klęsk społecz­
nych, oicihijjtajacyoh silę fataUlnie na zdrowiu fi- 

> Byc-znem i moralnean szeiokEch warstw hidbośdi
jfetet u nas bralk mlicsdkiań. Pożoga wojenna zni- 

v ecczyła na teryfttorjjiuin Ptołski 1,785.300 budyn­
ków. Według danych główtnego urzędu staity- 

• tyczn ego  u/b&egły rok 1924 miał pirzed sobą od­
budowę jc&zczie 686.300 budynków, czemu oCży- 
orfiścle nie podbłał, izWażywsay, że w r. 1922 cd- 
tedioswafnó ogółem 207.000 budynków —  w  erzem 
mieszkalnych 73.100; nie wielte w ięcej odfbudb- 
oramo też w noku następnym".

W  żydowskim „Nowym Dziemifeu" p. Korfan- | 
ty  znalazł... obrońców; Fatalna gospodarka mi­
nisterstwa przemysłu i handlu'1 — „Ostre prze­
mówienie pos. Korfantego", eo ipso dobre!... Stąd 
też idą już zatem w suk-urs!...

A  wreszcie socjalistyczny „Vorwaert8u atakuje 
bezprzykładnie sądównict^io:

„SęcMiewie warszawscy z tsęfcMą sądu najwyż­
szego Śikmńe (keten na czele lekceważą prawo* i 
Sejm!"

Ponieważ żądają konfiskaty przedruków sejmo­
wych dokonanych z raz już skonfiskowanych u- 
•tępówL.

W  tym prawdziwym bigosie zagadnień — tru- 
uchwycić jedną Enję!... Dzień przeminął na-

Powódź w Pozna^skiem.
‘PtottuuL (AW .) iWadfo iryM a. iPtólorai wtody 

j^ ó e ł o  2 'modry w ciągu dwóch ostfMnfch 'tygjodni. 
^  dątńńfckfp vzqfckxwD zaiane.

Jak dzięki
la  krakowskie

(Teł. wft.) 19 to . Na ppsteDmiu i 
lootafisjl pcdetyToẑ ejj budżeitow^ej przy nozpmw^e n^d 
budiżjatem m)lnQsitor̂ mia oświaity przyjęto profpoczyqję, 
prtz3eidisita)v\\*oâ ą parsez ra?em?^ póisjSa RynwaL, doty­
czącą kitedjyrtów btudiaw2(a|nj>xh na stzkoWctwD wyż­
sze), a mtorJowtk»e w Kirt2(kJowf«: Uai&w. Jag. z 400
tysiSęcy złotych podwyiżsizlanjoi do 700 tysięcy zL, 
Akad. Sztuk Pięknych z 70.000 do 90.000, Aka4«mję 
Gónntiiazą o 800 tyisiięcy zi.; wje Lwbwiie: nta Uffî Jfwer- 
sytet podiwyżspsofnja o 427.000, na Poliftechinfkę o 715 
itysjaęcy, Aikarfjecnję wetoyin(3iryjną o 260.000 ad.; 
w  Poeiniatir̂ u n(a unjlwietrsyitert o 815.000 zŁ; w Wersza- 
w fe  na UibSweirsjyiteit o 285.000  ̂ PtoEitectafikę 460.0000 

Głóavną seskołę gospoidiaimtwa wnepsikSągo 440.000. 
<Na arfiiohiiiiatiwio śmedit^ na gSmniaizjjuin w Kołomyjl 
z 5000 podwyższono n(a 20.000 zł., irja gamrtazjitin VI33

Rada Ministrów przyjęła tekst
konkordatu

WairsiZî wja* (rM . wł.) 19 to . Na śnodowetn pcefe- 
dizienimi Rady m5n(js|fcrów pegoł SftamCis&tw GmfbeBd 
pirzedłsifcatwijł Kor^jowŁaft z Waftyikiâ etm. Rada mW> 
strów oaJkiO(w(3C»e Kotr.|rioa(£Batt toni zJap-|kxreptowa®a.

Kredyt polski zagranicą coraz
poważniejszy.

WairsiTtełwia*. (Teł*, wł.) 19 to . W  Loudynttie oferay- 
majrlo wjkdJCłmiGŚc ze Stanów Zjedir(ocz»rfo^ch, że po­
życzka- połsika z)CK?italia tanu pokryta w  krótkim cajakfle 
kiflStoalcrMttniiie. WlSadotmoóć ta wywt̂ rfcą duże wmaiżerjifei 
w art(gtoSs(kiiteh kofejch fitaać ĵclwjych, które przmffldu- 
ją podobną opcirac^ tajkże n̂ a gtniHijciie aingMsMiiii.

„VVyzwolenie" upiera się przy 
dzikiej parcelacji.

Wajrsszafwttu (TcL wił.) 19 to . Wobec komfl&tu w ko 
mńaji rolntej, który saę pogsłęhfił n|a akutok Wtoatowtej 
fcotoferenicjji u m&m. Tbuguitt% ha której poseł Rudzfiń- 
siki oówfiadictzył, że absoiketefie kłuh Wyzwolenia podr 
teym uje Sfw|oje ałfcA(njaiwtSs|!«> i toflGiiSć będate, aby w  ko- 

reCcttm rok^yich moc5pffiahvfjajr(oi «2d projektom 
WyzIrokmiiiĄ a rjfe pipoje&ltom rządowymi, tó*j^tor 
Thuigmtt odbył w śaiodę fczuie korffercirfeje 
*  Wyizwotaiiksm, chcąc ldoih ten a!{to:(!KS do zmliahly 
stagtoiwisika.

Drobni rolnicy «  Premiera.
Watrazsalwa. (TM. w ł.) 19 b*n. Premjer przyjął w śro­

dę ptrzedsrta^&ieLr «rg£untete|i dirobn|yiah rolicOków. 
Prezes PM^kliegio Zwilącikti OrgiarTioaiĉ i RoHnlur^ch p. 
Wajkońslkii, sftwfiierdlzliwfazy zauGIk oszłozędhiioóci ika w|jl 
doanaigrd sł'Ję, aby p̂ zerlslaiwiLcikUsitiwD dirotaych rod­
ników zjostfalto uwzględsndKtóite w ohg^rtoojaich dorad­
czych rządu i w banf.caich piańsdjwowy^h, tudzież, aby 
nsta(wla o rajdfzfle roboczej ja(k óâ pcrędjzrej wetazła w zy 
cie. Ufwiażając za pożytecznie stwofnzerjks jedn/ei] c?rga- 
tóiza/cjfl raWctzej} dla caitego Paódttwą, której pmMia- 
wą powflrjnjy być Kółka RiOjŁnltaej, ongjajnillzacJa drob­
nych rodlrfjfków domagała się pomocy od rządu dla 
tych Kółek. Ptremijeir ujzn|ał za słus®n|e pô ttułatty u- 
d&rjaAu pcnziedistolwf.ciaê l diroibin(ych rodrj[5kówr w cirgafn/i- 
tzacjałch, poMioliaMych przez rząd. Postula* ten jest 
zjie^zitą ptnzejzł rząd reafe^iauy. Wliicópłrezes Mtatop. 
Twoi RjctMtemego Jułjusz Nowak wtysmnął positulotty 
w 2}a)kirê Iie płodmfteŝ o|til5a palcdlutkcji rodnej, koaniaisotcfs, 
■mdRomaicî  reguJiaic|i rzefk, odbudowy aniisizozioinych 
przez whjnę budowli przy pomocy kredytów' długo- 
toranwrjcjwych, kredyt pirzynfajminfej 14-mtesfięczuy na 
np.jwfoczy S23tuc®n(e, opfeka nad heujdlem, ^wlorzaimi 
sffitucf?io|ym!' i najstalaimS, kredyt 15-irinjouów złotych 
«ia pomoc SŁewną, t̂zenokne popteriatr\łie bodojwlS bydła 
I trmody. O kredytfcajch długo(tcd*inrIir|cjwych rê etnow|aJ 
potsieł Stołairaki. Pretmjeir oówiladczył, że właśrfe wtozio- 
raj z funduszu obrotowego skarbu, wyznatazył 5 roi- 
1 jenów zł. rja dalszą pomoc siewną. Wiceprezesi Ma- 
łoiptoSsjkkgo Tiow. RoMazągo pro?. Jura mówtił o żą- 
dalrflaich w, zjajkreste opga/nfcla|cji cówfety roftbiozjej. 
P. Zygm. OMni<efiew1sj!d, prezes Zjędsłtoczor^go 
Związku Spółdztoinfi Rx)W^cizych mówił o potnzebach 
ąpóldtóieilczóśjcfl poiŁn/Sc®ejJ- Polnfeto|w(̂ ki mówił o
°1>ł!atocih towainoiwjyoh, cfech, taryfowych w ztaeitoto- 
wiamflu do drobnych roMków.

Wsgys(tk8e pc^tałarfy preo ĵeir pduyjął życtzfiwłe 1 
ziatortRłczyi, że kh uir®eKtzywffctfgJ(ecte może nastąpić 
w zHi&efżrióścfl od s^o^n^a ecSa, które moją dla

- \ wie DwówSe % 300.000 xm 500.000 w Bmżangtcii
pocSwyższxwij0i o 50 tysięcy, w RaJwfie Ruskiej o 50.006 

nta g&mnazê un Bcnzocżorwsfkic o 150.000 w G hm  
ctowfte o 60.000 zł. JaMioirowsTaie o  25.000, w Sambo­
rze o 34.000 zL, w Tajmópdlu ginmas^nm pdienwfiuei 
o 7000 zł^ teeciie o 3000 zł„ w Sftemfóławtowfle gfcn- 
aw^jum płenwsizje o 10.000 żŁ, w Kratoowfie ghm. VUI 
o 10.000, w TauTiiolwie ganun. I. o 15.000 zł. Na Se- 
m5nia/rjnim ciajuctz. żeńskie w Jc(w(cxrowtte o 1400, w .Stor 
j^lawcfwie, sesrmn. męskie o 600.0000 zł. W  szkołach 
izam (ĉ diclwych: ną Szkołę panzemysjową w Kraikowi* 
o 120.000, Szkołę RoWcaą w GEe«ifchjow4e o 80.000, 
Szkołę HatnjdBiową we Lwojwte o 10.000 zł., Szkołę 
przemysłową o 75.000 zł. W  Borysławiu na Stdooftę 
wientnilczą o 100.000.

ii CU ir,

dmabniego roHnicjtłwta. — W  ciziwtairtęk dalszy ciąg 
obrad-
TRiZYMŁESlĘGZNY TERMIN ZWiOLNJEiNiA UiRZĘ* 

DN1K6W KONTRAKTOWYCH.
Wairszi^wa. (Tlel. wł.) 19 to . Prczydjmn Rody vśr 

uil̂ rtlrów wysłato akóŁnlBc, w którym poleca stonować 
do pnaicJciwnr.fJków kontraktowych tT.zjmiesSęczjny tor- 
m-łnj wymówCtejrfo pmaicy, ztoki^t <fołychćzaisówJego 
jedr|omleaięazinega
PPS , CHCIAŁO HAjMOWAĆ PRAjCE NAD USTA­

WAMI S^MORiZĄpOWEiMI.
Warszajwa. (Tal. w5.) 19 to . W  komwsji admitodstinar 

cyjniej był rotzipaitryw)a(n  ̂ wmiiaaeik posła Kiemcffloa 
w ąpratwiie :przys;pi«isî ąnpa) prac koanfisgS nad ustowaąni 
saanorządqweimJi. Mfimo opozycji pfnoedstaiwficfiidte. PPS. 
polsflia Pmagerai, purzyjęto 16 gtosami, od N. P. R. na 
ipraiwó wmiióstek posła, KoizłofWBjkżegD (iZIw. L. N.) qar 
stępująiefcj tręśtói: K o ra la  aidimfefialt^yjiia nzna|e
kotr|iQczii(o|ść pnzysjplieszejifia prajc njad usttajwtanó sar

sądówieanll tajk, ajby wszysitkie ustowy, albo co- 
us|tefw[y o gmfinfie wfejjsjk6ej i majej&kiej, tu- 

dzóeż cdpo^fiędailie oirdyr^eję wybototo zjoŝ teły nr 
chtw{2|]jcinq przez ohiie Izby, n^jdatoj djo końca raka 
1925. W  tym celu wyltorajino specjalną podkomisję, do 
której w)esc:0i poeftofwśe: Jtozłowsiki, KiicraSk (Htâ sżt), 
Cboileksa (Cih. D.), Mamołwtski (€(h. N.), Puitek (W y- 
tZłWtoderiie), Popiel, Prager (iP. P. S.), Imjsflier (ż-yd'.), 
która wf przeciągu tygodrfja ma przygotowań odpt»- 
wdedjujta koT.ikr€/tirĵ  wr(ió(sild, bśorące za podstawę 
wrficasikd poisfia Mamiika. oaatz itefe wfnfitasfid, w toku 
dyskusji ^łoiazjoate.

Zapobieganie katastrofom.
Wiamnaiwa, (Tjed'. wł.) 17 bon. W  zjw ą̂jzku z sxuo$ową

kalla -̂ttrofą w kopaUlni węgla ^MEmfeitór Ste5m" w Niem 
ozech, mai&itterAtiwo prtaeimyfcitu i hiâ ndiu pólteoiło pod- 
wiŁaidaiym soibie właldizom ii ujiteędtem górnbozjTm, alby 
iiieoiaileźtniię od swych normalnych czynności' konftbołr* 
nych, t-iẐ iZCgMlawo b̂tadia.ły pdbsikHte kopoioife węgla 
pod kątom roo îiiwośca podotoych -feataslhiof i zwró­
ciły biacztną uwagę na uisaimtanT-e wabumlców, sprzyja­
jących (legio rotdlziaju kailiais^irolto, jak również na 
sdam urządzeń rattiow îiOzych.

iK^iainiio węgila intaC-eżątce do ka/tcgarjd najtordtzioj 
ntebezp:cc,znyioh będlą spie/cjalhife zfotadtane phzez deDe- 
gaitÓw Dcpaii-ilanieiiitu gótriniicizio-hfurthótczego. Noxihk) 
tóniilstorcilwio prfzcauysh.1 i* handlu odlniosh) s*ię za po- 
średinr.cl:twcm M. Stpnajw zagcialnlciznych do władz gór­
niczych niifiRdiecIkjich o dostarczanie autorytlajtywme- 
go opiViu przyczyni i- ptrzcibiegu iksutiastirofy w  kóipallini 
,,WJufc.!for» SrPein" tudzież śhodkóiw zapobiegawczych * 
na przyfeizdloóć, ceŁtem ziużyłtfkiowainiik odnośnych ima*- 
tonjlałćlw dla celów górnidtwa połislkijego.

CIĘŻKA CHOROBA KRÓLA ANGIELSKIEGO, 
Lcnidyo. (AiW.) U króla Jerzego zwtototo pooomlnjte 

kotcĵ yljum. Z początku twiendMnioy ze król Jeny za­
chorował tylko v[\ tókką grypę, obeonSe otezuje ś?ę, 
że chcróha ta ma ehajrajkteir nowftżmjy, zdafe się, źa 
TOłSttąpiiło zajpalenfte płuc. Następcę tronju, który bawił 
w  Szkocji nja poSofwiajiłu pOfwoł5aUK> do łoża chorega 
ajca, gdzie przebywa, on obecnfte ealymfl dm̂ annf. Przy- 
ibocffj'"(i letejnze króla oówfJadcrają, że w stanie jęgd 
zdrowia ‘rpe zaistzłia żadnfa zanftatncb
NIE CARSKA, TYLKO SOCJALISTYCZNA PAŃ­

SZCZYZNA.
•Warsfea^ai. (AJW.) ^Pretzfejąd Wieduomy^ tikrnosĄ 

że SowM y zatmSerzatją wprowadzić na wtostotę pań- 
Bzctzyztoą pnzy upraiwjle zboża Jarego, aby m ontM  
chkrp&w do abts&iMłai wî tosiŁydh prM$tiwu$  nfA do- 
tych aa»

i



Z dzielnic iiiewyzwolonych.
ŻywtSoł pafflsftff w Prusach wtsłdbodnfldi przed gftjgfrd ą
{(kygiaahiia lroFe8£»ndjeaq$a.yjGońea Krakowskiego44).

OffeCłyn, <w lwtym 1925.
Ofojekrtywne obkjczarńa Zfw&ądsii Ptofta&ów w  Niem­

czech i najmojwsce źródJa no^mtedld© wytoa^zm^ że w 
Raetszy nńesdka josiacze 2 mfil^oDy ludności połskieg, 
a  na dkmtaych kresach pfleb^ytotwydh Ma^ur, War- 
angfi I Powiśla pruskiego dwie trtaeicte ludności są pod- 
slri/ego pochodzenia, i używają poiisknegjo języka, jako 
ojczystego. W  mae^KMXWiośc6acŁ, mających mniej niż 
1900 mieszkańców, zdiaaiza się często —  jak tw ierdź 
Rektor Rucha tz .w „Johanuiisbu/rger Lehimradltuii g i ‘—  
cfee pnzesziło 50 procent dz&aci, wstępujących do sdkół 
początkujących, nie m a zupełnie aau jednego storwta 
ncemliedkiijego.

(poantoo tej liie/zebnej przewagi śmiało powiedzieć 
można., ae my, Połacy, skaiz&mi t/u jesteśmy na za­
gładę.

Posługiwanie się językiem polskim nie oznacza tai 
.przyniaietfcnośdi do na/todofwiości pfoMdiej. Gzęsto zda­
rza się, że oztoiwiMc, nie/znający ani słotwa niemieckie­
go, jest najgorętszym bakatysłą i odgraża się Polsce 
S Polakom. Mia&uirizy już ze wizgflęjdni na rełigję od­
mienną są dflia Polski n iep^ydhyM e .nisposofeiem. 
Długoletnia niewoda w j&iitzmie Prostaków, metod yaa- 
na prioipagaindh antypolska iźwfiąiztoów niemieckich 
przy .-wydatnej pomocy rządu Rzeszy, jafcoteż nsrtajwi 
ozrny terror wobec wszystkiego, co podsMe — zdzia­
łały, niestety, swoje.

Pjoaostały jedln/ak jeszcze siaeregi narodowo uśłwia- 
diomrilotnydh Polaków, którzy motoctowi pruskiemu 
etajwCają eneagżozny opór. Organizacje poBsflde (Z/wIą- 
Bek Polaków w Niemczech, Podisikô Kartio-liidkne Tło/wsu- 
rzysitwo Szkolne, Zwiąraek Tow . Miodzfieży) i prasa. 
(„Gfcffleta Olsztyńska u i ,yMlamrs(kfi BrzyjiacM Ludu44) 
podtrzymują ducha wśród mflłodtzaeży i starszych. 
Lecz opór tych organiizacyj i pasm z każdym miesią­
cem słabnie, co ujawniło się najljaskrarwiej podczas 
wyborów do cOał uistiawoldawczyeh Rzeszy i Prro, 
jakoteż poszczególnych gmin.

Gdiz&e szmkiać przyczyn tego smutnego zsjawdtska?
Mewąltipkrwie główną przyczyną naszych niepowo­

dzeń jest wrogie atanofwdsJko ńządhi pruskiego.
(Plodiazjas kiedy nrfęjBtzcmjofin narodowym przy­

znano obecnie w całym fcywiłkowtamym świecie 
wszedtóe prawa kutoradho-podityczne, w Prosach nie 
Biolbijono pod1 tyim względem nic. Prawtną podstawą 
naszych dążeń narodowych w Niemczech jest ant. 113 
Ikmstytocji weimarskiej. Adtyfknł ten giwarantnije z 
jedinej strony mniejszościom swobodny rozjwój pod 
W 2gflędem językowym, religijnym, oświatowym i po- 
Ktycznym, z drugiej zaś strony zawiera program, 
który wymaga- dopiero wydania ustawy wykonaw­
czej przez ustawodawstwo lokalne.

Tlaką ustawą wykonawczą art. 113 dda, obsraadu 
Górnego Śdąslka- jest Konwencja Genewśkta, zawarta 
między Podsiką a Memcamfi. w r. 1922. DdU pazostia^ 
łych obsizarófw zupełny baiauc przepisów wyfconaw- 
czycb sprawdo, źe zastb s owanie prtzepfisn kJOfnstytttUeji

S«s. Ł & J S W J  ILKAJUmfiKT Nr. 42.

. Hakata gdańska
Gdtańsk. (AłW.) ^̂ Dtandigecr Neneste Ntóhri)ahtfenu 

donosi, że sądy gdaóskSb odtai(a\w^ają przyjmowania 
pism wysyłanych pracz sądy podfefldo. Są wypadM, 
kiedy sądy gdiańsMe nać *ptnzy\ĵ y listów, zawueitająr

wszystkie omowy.
cydh akta sprawy nzĄdówej, tocmącej salę w  Gda&- 
&bu<, pĉ zjeiz oo spitawta nie modo być dalej prowatiffio-
na*

p . S. waiczy o osoby aie o zasady.
Warszawa. (A!W.) Wcmociaj sejmowa komdśja woj­

skowa ohradtowała nad projektem ustawy o naj­
wyższych władzach wojskowych. Obrady tocayiy się 
pod zmaikliiem osoby miairsKlałlkia PSHteoidsldegio. Poseł 
Łfeibermłanm o&wBadcizyt, że on i stchonnidOwo jego u- 
wiaża powrót Pifeudfetóego do anm̂d za ikondiectóiność 
piaó̂ tKrofwą- Jedyatóe ąajzwfyko Piłstudsfldęgo mogłojby 
n}a wypadek wojny noctiągnąć mafcy do baju. Mowica’

*tw'l

nn ti-

^  źe P m . nSe ufwa/ża za. erwongedjję 
PCfeiujdisikSego 'i dślwtectai» się ta tem, by tylto 

er opraw i*^j}^kxjwych odpctŵ iacfcai ret oatgaMćs^- 
cję wojaka 1 by tema podlegał genfemal̂ y li<s|pQktnr 
armjjL (Diiedha -pofeka anpja —  jafldby op. Pfcud^S  
zachorował wtiedy, —  w myśl słów p. LSedoermonna 
i PPS. —  nikt nie poszedłby na/ wo{jnę. —  Przyp. 
Red.).

wejmiarśkiiej wogóde stało się iltajoryiOTito.
W|pnawxdzlLe byfty prezydle(nt ministrów, Riianin, sam 

na^wiał w czerwcu 19S3 r. wymariadawiiajnie baólbą 
kulturalną, lecz hańbę tę upaiawto się u nas w  Pru­
sach w dalsaytm ciągu.

‘K iedy poflsJkde czyimndlkii miiairodajne zjażądiały pol­
skich stzikÓł (dotychczas niema ani jedtnej sdkoły z 
językiem podsMm) odpowiedziało ministerstwo oświe­
cenia pujMicznegfo, że ^o jd k tów ^4 tych nile można 
nawet’ brać pod uwagę ze względni na niekorzyst­
ne potoczenie finansowe państwia i gmin. Tymcżasem 
ten sam itząd hojnie rozdaje pieniądze orgamaacjotm, 
które postawiły soibie m  cel wyniszczenie Polaków. 
W iemy np., że rząd wyznaczył górnośląskiemu „HEMb 
bundowti“ 250.000 marek niem. na fundusz propagan­
dy (tpolsMe gimmizgruan boł^zrtoiwać miało 25.000 ma­
rek). T m  sam rząd pełną garścią dla je  olbrzymie su­
my dla ptoiparcia nieanimldieih szkół zograaiicą. W  bli­
skiej przyszłości .pewnie akcja ta jeszcze spotęiżnieje.

Dto wydziału głównego (imarszailka) sejumi pnusMe- 
go wypłynął niedajwno taM wniosek:

,ySe.jm uchiwaiać ńacizy (przyjęcie nastęjpającego 
wniosku: Zawezwać mtoiistcrjfuan państwowe do po­
święcenia nieanczymie na pogirankizu i  zagranicą wiię 
ccj uwagi i do udzielenia jej poparcia. Ministerstw^ 
wimno w tym celfu szczególną uwagę poświęcać team, 
iby we wsczystkich srzkolach V  większej mierze niż 
dotąd wpajano zroizumienie u uczniów dła wtażności 
Ópdjeiki nad niemczyzną pogranicza i zagranicą. MLni- 
SiterstWe winno trz-ymać w  pogioto/wiu wiókstze środM 
materjahie dia propagandy kwitowy w zogrotonych (l) 
dżkiMcach.

Ta  udhwiała wśkaizmje jasno, że wracają w Pnu- 
saclh cizas-y ustaw* wyjąflkfowych przec&w Pólalkiotm. 
Pogpieaiane &taie piraetz r<ząd' materjoinie i  moralnie 
korporacje antypolskie, tj. Hefimatbund i Heimat- 
dieusjt, skupiają w swem gronie mjwybatniej^ze 
jednostlki betz wrzgilędu na przynależność padtyjuą i 
religijną i one czynią spustoszeń,ia w  naszych sła­
bych szeregach.

tSSiabe organizacje ,poiskie nie mogą tak silnie prze- 
CiwstaiwuĆ się atakom germanizaborów.

'Rdafc pieauędtey i l.udjz&! Rnziytem kierowników spra­
w y polskiej cechują rwsizystkiie <diarakterystyczirue 
iwoHJy, spotykane w życiu pohtyaznem w  kroju: dy- 
łctantyzon, egtotou, .partyjność i nieszczęsna prywa­
ta! i

Często stawiaimy saanfi sojbie pytanie: czy dia Roi- 
sM może być o/bojętną sprawa Plolalków, zamaeażbar 
łych w Prusach?
Państwa Polskiego nie poiwirma być obojętna, lec* 
wręcz przeciwnie. Jtuż sam obowiązek moralny po- 
twiręcz pre®c'twme. Już sam o>boiŵ ią/zek moralny po­
winien mka/zywać naszym rodaikom w kraju, ezczę- 
śhws^ym od na$ solidaryzować ślę z nami, bez wzgię 
du na Ho, że my jesteśmy obywatelami Rzesoy nde- 
miedkiej, ale ozrąjeany s-ię slM^ej morże, -niż 'ktońooiwiek 
inny zrośnięci z Macierzą. Kalaj rodiziiuny winien w 
miarę sił dbać o nasz rozwój pod kaśdyim wrzgilędJean 
i  ptrzecowdlziałać pianom prmsłkum -zupełnej zagłady 
i zasymilowTaniu Polaków z ludnością pruską.

TOażtniejiszą atoli nacjią jest, raeja polityczna. Tu 
bowiem w  Prusach wschodnich znajduje się kuźnia, 
wiszieOlkiich antypoMdch wrytstępów, tyczących się gra­
nic zachodnich Rzeccypoepoliteg. W  prżyszłej, erwm- 
tuiaWe, Wojnie noeańiecko-ipołisMej, o której pmusk̂ e 
koła eizow%iiBftyc<zine wciąż nuamzą, z tej właśnie stro­
ny Polska narażoną będzie na specjalny atiaik. NŚfot 
z pewnością znając się cośkolwiek n*a technice w oj­
ny, nie wątpi, jaką doniosłą rolę odigrywałby nasz 
żyw ioł polśki, mocny .i dobrze zocrganizowtany w tym 
kirajtu.

Polska pamiętać powinna, że pnzys.-2̂ ość NaemSec 
leży na WschodzEe i że w tym Me/runku postępować 
ipi'agtnie ich ekspans^ja. BaĄeaą dla te j mebezpŁeczm.^ 
ekspansji, to -właśnie my, Pólacy, na pograadteziu i 
w  Prusach wscbodinich.

Leży wdęc w interesie RoiłslkS zapewnić sobie ten 
nasłz mocny i zorganizowany żyw ioł t/u, w Prusach 
wschodkiich. Pesrtka.

KAZIMIERZ N. GOLBA.

Szlakami honoru.
(Opowieść I l-sT111 t).

8)
JedmocBeśnie otwarły się drzwi i wszedł ordy- 

nans, niosąc na tacy talerze, pełnej dymiącej po­
lewki.

■ Me było już czasu na powolną gawędę. Z po­
siłkiem uporali się w jednej chwili niemal na sto- 
jączkę. Jerzmanowski przywdział galowy, suto 
srebrem szamerowany mundur szefa szwadronu z 
krzyżem Legji na czerwonej wstążce, przyczesał 
czuprynę i wąsy, nacisnął szwoleżerski kask, przy 
pasał oficerską szpadę, dlo ręka wziął białe rękawi­
czki i był gotów.

(Podniósł się zatem Gawroński i obaj wyszli spie 
sznie na miasto.

Była już głęboka noc.

rV*
Dawno już pałac biskupi, a niegdyś rezydencja 

książąt Orleańskich, złołema horbowna pszczoła­
mi41, nie zawrzała tak gorącskiowem życiem, ani 
rozpłonęła wszystkiemi oknami. Odiegłe wspom­
nienie „and en .regfcmecua /zmartwychwstało. U 
bram stały gward-je z bagnetami na karabinach, 
wyprężone, poważne, uroczyste. Raz po raz przy­
bywał, czy wyjeżdżał ktoś dostojny i raz po raz 
prezentowały broń, automatycznie, jednym zgod­
nym ruchem. Oo pewien czas wylatywał z dzie­

dzińców na spienionym biegunie kur jer i w głu­
chym kopyt tętende pomyikał w mroczne ulice 
miasta. Zamieszanie, jak zwykle w podróży, pa­
nowało i na tym postoju. Wałęsały się tam i sam 
zgraje przeróżnej służby, które namnożyło się na­
raz nieispodizdewanie. Wałęsali się i żołnierze z es­
korty, którzy biwakowali w dziedzińcach. A wre­
szcie owe milczące, a tak ogromną ciekawością 
parte, tłumy mieszkańców Orleanu, gromadziły się 
w oddali i spoglądały na ożywiony znów pałac 
który od lat szeregu wymarłym się wydawał.

Gdy Gawroński z Jerzmanowskim zbliżyli się 
do głównej bramy, przepuszczono ich bez żad­
nych zastrzeżeń, mimo spóźnionej pory, a gdy 
pułkownik okazał jeszcze balet ks-iężnej de Mon- 
tebeiło, oficer dyżurny sprężył się przed nimi, jolk 
struna i jednocześnie wydał rozkaz, by wszystkie 
posterunki gwardja pałacowej oddawały im hono­
ry prezentowaniem broni.

Lecz Gawroński nie mógł j-uż dalej Jerzmanow­
skiemu towarzyszyć, bo obowiązki służbowe przy­
zywały go do swego szwadronu. Przeto pożegna­
wszy serdecznie nowego znajomego,  ̂zdał go prze­
chodzącemu obok oficerowi gwardji przybocznej 
Króla Rzymu i oddalił się w dziedzińce.

Oficer ów, klasyczny typ dworaka i wykwint- 
nisia, nie wyglądał wcale na człowieka, któryby, 
nosząc szpadę w złoconej pochwie, mdiał coś z rze­
miosłem wojennym wspóilinego, lecz raczej na 

dwudziestoletnią pannę, w uniform na reducie 
przebraną. Nie mógł już tworzyć większego kon­

trastu z rycerską i marsową postacią, majora szwo 
leżerów. Usłyszawszy jednak nazwisko księżnej 
de Montebello, zaraz przedstawił mu się jako .ja­
kiś wicehrabia z ancien regutmeto i skwapliwie o- 
fiarował swoje usługi.

Ujął Jerzmanowskiego dwornie, acz nieco pou­
fale pod ramię i jął go prowadzić na piętro po 
szerokich, wykutych z marmuru i suknem błękit- 
nem wyścielonych schodach. Na każdym kroku 
spotykali wielkie zamieszanie. Tu biegali nerwo­
wo lokaje i, kamerdynerzy, nie mogąc sobie dać 
rady widocznie z przysposobieniem apartamentów 
pałacowych na nocleg dla Jej Cesarskiej Moóca, 
Króla Rzymu i całego dworu, tu znów przemy­
kały się chyłkiem służebne lub szambelamowie, 
ochmistrze i ochmistrzynie, nadworni masztale­
rze, fryzjerzy, lejbmedycy, przedewis zystkiem je­
dnak namnożyło się gwardyjskich oficerów, w ro- 
ds&aju „wicehrabiego44, którzy, korzystając, że na 
popasie wśród podróży etykieta nie ob<Wiązvje, 
grali, gdzie się dało, po kątach w karty i wypróż­
niali butelki.

-W imię księżnpj de Montebello otwierały się 
przed Jerzmsan owekim i jego towarzyszem wszy­
stkie podwoje, które nawet dla dworaków wszyst­
kich nie były dostępne. Szli przez amfiładę kom­
nat, oświetlonych setkami kandelabrów i żyrant 
dołów. Wynurzały się ku nim z kątów alabastrom 
we i marmurowe kominki, śmiały wielkie zwie*  ̂
ciadła, piorunowały zuchwalców surowe spójrz^" 
nia portretów. i$. d. n.)«
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Dzisiejszy Wiedeń.
Roda-Roda, makondty ]atera4d*umO(ryfcit&, który 

myatępuffd w Wiedłoiu w  (katetecie f bawi cuJdzoaLean- 
c ó w w  „P&vall©n“ , powiodła*, i »  W iedeńczycy żyją ze 
ttmartowień. Co setny Wiedeńczyk żyje z przyjezd­
nych, ao drugi z  niezłego, a pierwszy lepszy z poao- 
«ćałych. I  tak jalfcoś kręci się w  smutne życie, pnzy- 
poanóinają scę slare cziasy i czasem błyśnie* nawtet ja­
kaś iskra humoru.

Na jpopiullanaiep zą  osobą. w Wiedniu jiest żyd Griin- 
łjaum. Jest kmiferenciarem w  fcafesuretoch — sam. sie­
bie nazywa zwyczajuńć Lcok. Powiada otwarcie i pu- 
tdiczmie:

„Austria. pnzepadła. O tern w5e na uMcy każde wie- 
-deńsfkS© dziecko i każdy stróż w Europie. My, au- 
sia^acy, trzymamy się jesłzcze <Msiaj grzecznością. 
Grzecznych ludzi nikt nie chce bać, a odwnothie, ka­
żdy stara się ku odpłacać pięknym za nadobne. No- 
przykład: skarb ansrtirjadkd. (Kanclera -zagląda do 
-skarbca, nie widai w  nom ani grlosraa, rałam/uje ręce 
I prędko 'każe szykować w alizy db wyjazdu. Na trąc­
ej dzaeń jest w Genewie w gościach u Liga Narodów. 
SLedtó ginzacznle pnzy stole i przysłuchuje się, co 
mówią. Gdyby zecbcd&ł sam zbyt wfiefle mówić, wstał­
by  nagie jakiś wielki ozłowi-dk, np. braayiijczyk, alfoo 
atrug/wajczyfc, albo grek 1 powiedziałby:

— W yrzucić stąd tego natręta i żebraka... Mącisz- 
b  Ligi Narodów, ty  otazydliiwy, złlioŚflifwy bankrucie!

Plonie waż jednak kanclerz slesdizd poikomie i nie- 
amolaio, tedy przy sttole zołartrwra się najpierw ws-zy- 
s-tkiLe ważne sprarwy, a .pM kbniec ktoś przypomina 
«o/bde:

—  Płatrżcie, panowie... tu siedzą austejadki kan- 
<flerz. Baadzo źle wygtlądia, pewno nuu się nieszczęśli­
w ie  powodjaT... Planowie, przecież ajus-trjaicy, to taBd 
m£2y, grzeczny naród: dajmy im coś na drogę. Waeb- 
łka knitora aiuistaijacika, operestM wledeńskne, d/ziew- 
«zynika z KS/rtnaerstirajsse, wiałce, Burgtbetator itd.

I  w tedy wśraywcy odjpfflaicają nam pięknem za na­
dobne i w  otwartą dłoń kanclerza Wrzuca Msz/pan 
pesetę, bofrender guldena, wioch Idina, szwed koronę 
j  feandenz wtraioa sadowolony do donm, a prasa dirtze 
się w  meibogłosy:

—  Hai-nla! Dostaliśmy znów zagraniczną pożycz­
kę!...

Icek Grtintonan mówu dalej:
—  Dawniej mMiśmy spółkę z  Węgrami. Monarchja 

Aaustmo-węgrióitika, towarzyisrtfwio akcyjne. W ęgry nie 
mijały więjkszoścS, aJle oto, fcadłny pjafidebik atayj. No 
dziś nozes!2JIa%ny się i każdy ótrwoirtzjyi interes dla 
«iótóe. W^rrom nieżPe się (M eje, bo to rycerski na­
ród. Rycerski1, to znaczy zadzierżysty, ciągle bnząr 
dający sizjaibelliką, dumny i włogóle ruiedostępny. Oh, 
«  niema nie wtoOmo zaczynać! Dobrze się odżywiają, 
tjedizą gulasz i knkuntDdfeę i piją węgierskie wtno — 
-dkutego mają wieie odfwagfi. Gdybyśmy z  niemi m- 
« 2 ^1i —  o»d granicy do Wlieduia tylko zajęczy skok — 
jutrO statyfby padfld bonwedów na Mariahiilferst ras^e. 
1 kto będzf.e bronił? Ja — Griinbaum — niel.^

IWbOicizność ryczy ze śmiechu i woła:
—  Nać, my też nie!
Ajustrja je<st gruntownie rodbuojona fizycznie i mo­

ralnie, wprost rozbrajająco...
* *

Eochąją się tyGko w etairzytanie. „GrSiiitn Miarf/tea41 
Koitaana idzie w  „Theater an der Wiesiu bez końca... 
Ttorn zachwyca się ŵ ildoOdiem dawnych uniformów 
ofiioertskich. Przynajmniej na scenie widza odfblaskd 
dawnej śwnettaoścfi. z  moaroMein w  oku i błyszczącą 
szablą. W ali btraiwo po skończonym akcie, a później 
fcdizaie dó foyer na papierosa, gdzfre dawniej błyszcza­
ła biel śnieżnych gorsów, czerniły się fraki, tęczą 
m ieniły się ordery i wstęgi. Dziś... dżiś widać po- 
■mS‘̂ te kofltniieffżyM, jaMeś weMa-me szale, szare apor­
tow e ubrania z  pnzed' trzech lat; panie w wełnianych 
sukienkach.

*
iNta ulicy pusto po gtołdamie 9 wtćczorem. W  ban­

kach —  jakby wymiótł. Wszędzie gromady żebra­
ków. Została wiedeńczykom jedna jed/yna rozrywka.—  
ta uczą. ̂ Tańczą wsłzędjzrle, gdzie można. Go tydzień 
pOwst̂ O*6 noiwy taniec, ktoś odkirytwta nowe ptas1 i  za 
trzy dna cały ^Wfiedeń wykręca taksamo noga'. W  
ktaćdym dbaniu jest naaiczyciel tańca, który pnzoz ca­
ły  <M<eń czekia na jakąś zbłą/kianą angielkę, fctóriaJby 
ohcoiałta za kfiillka 6zyKngÓw -wytiresotwtać awo pBaskne 
etopy, ale angieJM jakoś przestały smakować -w Wie- 
dniiu i wśełtóJorem metr tańca udtaje się do jakiegoś 
hotelu lub khbaretfii, by aa drobną otpftatę od gospo- 
jdanza pełnić rólę TJroteraa.

Siedzę w yaMi „Hoteli de Ertamce“ . NHe umiem tań- 
‘ezyć i dlatego z rozpiaeizy jem pfieoaeń cielęcą. Po 
•chwili dosiaida soję dó stodflkla jakiś młody pan i aaczy- 

TOangotwę:

—  Pac zapewne obcy... Dlaczego pan nie tańczy? 
Nae szikotM, że pan nie om  dom. Zeptraema się na 
danoingu każdą noeznajoaną... Actî  pan nie umie! 
Ozy długo pan pozostaje w Wfedmiu? W  trzy dni o- 
bowiąauję się pana naiuczyć całej sratiuM. Pan pmfwo-

że się przedstawię: Doktor pra/wa R„ naaiłozyciel 
tańców.

— Gzeaiua nie zabierze się pan db cmegoś innego?
—  Eh, próbowałem. W  Ajustirji nic nie -idizie. Je­

steśmy zgubiOrnym narodem. Tańczymy jeszcze u 
siebie i pirted całą Euiropą... Pan wytoczy... gnają 
(błues...

O naprawę linji 
tramwajowej Nr. 2.

Od mfiesdklańoów ud. Kłałzimberrza W. i Łobzowskiej 
otrzymujemy zbiorową prośbę następującej treści:

Ofcolofpay stan loinji tramrwaijiowej Nr 2 czeka od 
szetnegni lat na pnzebudołwę i zastąpienie starych, raz- 
(klekotianych woaów nowytma typami.

Pnzed miesiącem na zejbrłaniu Tow. tedłmkarnego 
omawiano wszechsrttonme i uatniano potinzebę prze- 
(buKiowy linji1 Nr 2, a nawet sam p. wiceiprezydenf 
'Rodle ośjwiadłoaył i zapewnił, że rada nadzłorczia Sjpćtt- 
fci tramwajowej postanowiła w tym roku już na Wio­
snę rozpocząć budowę tej linjti, a na jesień ją uikoń- 
ezyć, a nawet dó,pro:wtaxMć do szkoły kaideckiej do 
Łobzowa. Dtalej zapewniano, że sizyn.y są dlia tej la- 
nji jaiż zamówione, rat la zapOOicona i wagony zamó­
wione. Nowy dytrektor tramwaju kraJkowsikiego, p. 
irnż. Pólac/zek, który już w gazowni miejskiej wyka­
zał dużo zdrowej Mćjatywy i energii na tak waż­
nym postminiku, powinien teraz swoją energję 
radrwóić, aby ms^yć z martwego punkt/u. P. inż. Po­
laczek nie powinien dać się mamić obietnicami, leca 
przerwać ospałość miarodajnych azynnifców', któro 
hamują tyilko incjiatywę ludzi trzeźwo patrzących. 
Mech w tym roku prowftziorjwm, jakie sobie zastrze­
gła rada nsdzomaa SpóSdd tramwajowej wykaże, źe 
.rozumie potrłzebę wielkiego miasta, a dóprowodzając 
do budó̂ wy liuji tiriamwtaóiowej Nr 2 zmusi budowni­
ctwo miejskie do upobządkowiania t-ych ulic, któremi 
ta. lin ja tramwajowa ma przechodzić. UMce te od size- 
regui lat nie są rekonstruowane i dziś przedstawiają 
ruinę czy duże bagno jak np. uli Kazimierza Wiel­
kiego.

•Należałoby zatem doprowadzić tory — do szkoły 
indowej KiazŁmienza. Wielkiego na Nowej wsi, a w 
dalszym ciągu, ponieważ ulica nie posiadła karnE- 
®ac$, położyć namaizie jeden tor do szkoły kadeckiój 
do Łolbztowa, np. po stronie prawej ulicy, tiak, aiby 
w razie budowy kanału nie utrudniać robót.
Jodem tor z dwoma wyrfjorokamlT na tej przestrzeni, 

zupełnie wystarczy, prtzyczean znając finanse gminy, 
wystarczy zupełnie, gdy nawierzchnia drogowa bę­
dzie szosowana.

Jeżeli Dyrekcja tramw. w ten sposób załatwi pa­
lącą spilawę, dla mieszkańcom tej części, miasta moż­
ność dóbrej komunikach, ulży ich mlzerjfi mieszka­
niowej w znacznym stopnihi, a pamiętać również o 
tem należy, że mamy tu duże wojskowe koszary, 
szkołę ludową, Wzorowo postawioną sdkołę wo-jsko- 
wą dlła jednorocznych ochotników, żandarmerję wo*j- 
skową, a nadto tysiące osób 1 <Mecl, ucz ẑicizają- 
cych do szkół w Krakowie itd. itd.

tW ten sposób poprowadzona lin ja zapewni Dy- 
reOccj-ii tramwajów rentowność i’ nie będzfie łataniem 
iz dnia na dizień, jtak to niestety widefimy na każdym 
kroku, naszej gospodarka miejskiej.

^Apelujemy do p. Dyrektora ,oczekujemy jak naj- 
sizyjbszego rozwiązania kjwestji, choćby i z tego wzglę 
du, że w Krakowńie cała raeszła robotników jest bez 
pracy, a czas mija szyfbfco i możemy się nie spo­
strzec, jak jesień nadejdzie i barndzio możliwe, że nie­
stety zmleźSlbyśany saę w tej przykrej sytuacji;, w 
jakiej obecnie żyjemy.

Wiecie w obecnej porwę można śmiało zacząć pra­
ce na drodze, poczynając od' bundynku sokoły fea- 
decklej w Łobzowie przez ul. Kazimierza WoedMego 
itd.

Z  K R A JU
Jasło, dnia 14 lutego.

Dnia 9 łutego br. poniosło miasto nasze bolesną i nie­
powetowaną stratę: w wńeikfu lat 63 zmarł nagle* śp. dr 
Aleksander Hicner, mczelny lekarz Kasy chorych, le­
karz ^miejski, kolejowy, dyrektor miejskiej Kasy Zalicz­
kowej, many i wysoko ceniony w sżerokoch kolach na- 
szego miasta tak jako lekarz, jak i jako człowiek pra­
wego* i maezłomnęgó. charakteru i szerokiej dsiołalnoścd 
obywatelskiej, a. p. Zmarły małeżał do uajwy-bdtnflejszy-h 
osobLStości m  terenie jasdeiLskiim d pracował owocnie im 
wszystkich połach dziiałałooścd' apołeczosej, a niejednej ak­
cji nadawał ton i Jdcrumek /wybitmym wpływem swej in-

dywiduałoośca. Dochodząc z tutejszej, miefizaazańekiej ro- 
dzany, naóeł csawBzje braciom swym, miesacoaflioan, ocho- 
fozą pomoc i poparcie; przyczynił edę 23nacaime do rocwoja 
imejskieg Kasy Zaliczkowej, której przjea długie lata 
UKtoelał oifiairnsie tak materjalnej, jaik i moralnej pomo­
cy. Jakx> długoletni prezes Sokoła zasłużył się barda* 
ikioło rozwoju tej iojstytucip, która przed wojną skupiała 
w eobće życie narodowe polskie i otrzymał później god­
ność honołnofwego je j członka. W OfStatinii.Gh latach' lioznue 
jego odczyty, włygiaiazjaine w Nar. Grg. Kob. dla wszyst­
kich chętnych, skupiały .wielu słuchaczy, zajwsze uświada 
miały narodowo i Monmiowały w •: duchu nonodofwym o 
hieżącyoh .zjaigałlnieniatcih życia i poEtyM. To też faierć 
Jego wzbudziła ogólny żal 5 okryła żałobą oałe miasto, 
a pogrzeb, który odbył się dnia 11 bm. popohidniu, ćjtał 
się olbrzymią manifestacją narodową.

Z pod' d-ornu żałoby, gdzie chór ,JjUitniu odśpiewał pie­
śni żałobne, -a p. Myśliwcowa żegnała śp. Zmarłego koje­
niem N. O. K., rmzył olbrzymi orszak pogrzebowy pnzy 
dźwiękach ,rHaamon(jLu ko'lejowej, profwadzouy przez licz­
nie zebranych pr,zedfitawic-iek tutejsizego duchowieństwo, 
poprzedzony całym szeregiem *fwieńcófw i odxMałem miej­
skiej Sitraźy pożarnej. Wszysrtkie tutejsze stowarzyszenia 
i iusłyt-ucje poMde i niezEczone, ikilkuitysdęozne rzesze 
.pubłicmności, bez różnicy waratw', stenów i wieku, w żar 
łobmym i uroczystym mastroju odprowadzały na wiejcrziay 
ispocłẑ mesk ukochanego lekaim i obywateła-patrjotę, a  
członkowie micńsccwiego gniazda (sokolego nieśli ust 
siwych barkach trumnę z drogiemi zwłokami swego daw- 
njego prezesa. Kotwlukt- zatrzymał się przed kościołem pa 
ra^ałnym, dokąd wnloakHno zwłoki i wystawiono na ka­
tafalku, a po odśpiewaniu pjsatoów źało,tmych i odprawa® 
miu egzek/wiij ruszył 'kondukt ku .cmentarzowa. Nad ot-war 
tym grobem przemówił imieniem miiastia i miejskiej Ka­
sy Zaliczkowej dr Baranowski., kreśląc sylwetkę śipu Znaas1 
łego 'jako cdbowieika isółnej iindywidufllności i chluby mie- 
iSfflczańsJtwa. Następnie przemówił pnof. Gajewski imie­
niem Bokoła i miejacowega Koła Związiku Ludowo-Na*r> 
dowego, którego śp- dr 'Hicruer był najgorliwszym zwo­
lennikiem i pod1 znakiem jego* 'kierunku ^litycznego pna 
oowoł; po f. Gajewski żegnał śp. Zmarłego jako mer/mor­
dowanego i ndeustraszmego' szermfierm idei narodowej’ i 
wzorowego obywateła^Polaka, poeszem chór JLutni*4 mów 
odśpiewał pieśni żałobne. Zwłoki złożono na wdecziny spo 
czyineck w rodzinnym grobowcu.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
SPRZEDAŻ WYROBÓW TYTONIOW YCH.

(A W ). Dyrekcja Plodekiiego Monopolu Tytoniowego 
tzawiadamia, l i  termin roaspnzedaźy wyrobów tyioańo 
w y eh pochodzących z poodulkcji byłych fabryk pry- 
rwatnych, gaiko też tytoni omerytońskLch, wyzmemo- 
ny piesrwoitnie m  d-zień 15 kutego br. zostaje przedło­
żony do 15 maja br. Koaucesjonowaiu sprzedawcy wy 
robów tytoniowych w iem  zgłosić posiadane zapasy 
wyrobów ib. fabryk prywatnych oraz tytoni amery­
kańskich do din. 28 lutego br. właściwemu inspektora 
towi kontroli skarbowej celem zaopatrzenia posroze- 
gólnych opakowań w  pieczęć urzędową inspektoratu^

iWyroby nieopatrzone w pieczęć właściwego inspe­
ktoratu kontroli skarbowej tracą charakter wyrobów 
dopdsłzczjonych do obiegu handlowego już z dn. 1 
marca br. Zaopatrzono tą pieczęcią mogą być sprze­
dawano do dn. 15 maja br.

iSpTtzedawoy, którzy wymienione wyroby będą po­
siadali na sfcMzde po diniu 15 kutego t o  obowiązani 
są nadal do wywieszania w  swoich sklepach zowiodo 
mień o sprzedaży tych wyrobów z wymienieniem Len 
gatunku.

Wielkie zwycięstwo Młodzieży 
Wszechpolskiej.

WarspStiwa- (A W ). Ogłio&zono ositateozni© wyn&kt 
wyborów ma zjiaizd ogólm-akademicki do Wikno. W  
wyborach ptrżewtagę osiągnęły ugrupowania pro/wi­
cowe. WisziechpoiLacy i  korporanci uzyskaUff 47 msan- 
diatów, Odnodtzenie 25, organizacje lówicorwe 17, bez­
partyjni 2.

Czy nam p. Mac Donell nie szkodzi?
Gdańsk. (A W ). W ysoki komoBara Ligfi Norodóir 

Mac Donell wyjechał db Paryża przez Bedin, alby 
porozumieć siłę z delegatem hiszpańskim, Quonone» 
de Leon.

XQX-

Powrót 27 zakładników z ^osji.
Stołpoe. 18 hm. Ptrzyfbytia tu nowa grupa repa- 

ttrjantorw w  Iteb ie  27 osób. Są to przeważnie osoby 
z  in*tel5gmcg5, b. zaddodnicy, których thzymaruo jeso- 
•cze db niedawna w  wlięziiienHadh sow t̂eckŁcih.

'Pkizyfbytych witał- starosta mdejjscowy w  otoesae- 
niu licłznych dełegacyj. -

Kenwsli spoittkali repatriantów —  złakładhóków żjoi- 
ndeirze btartl K . O. P. z  orkieertrą wojskową. PtołwSrttt- 
nie byk) b. serdeczne.

ZiakSadmicy prtzez petwten czas będą odbywać kwor 
ranrtłannię i po za^aitiwieniu tormolnoścf, wyjadą dó  
Gzrę^bcfcbfwy, a następnie db rnfib^c zamSmelcalnłiw 
db swydh rodizin lub znajomydh.
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R im T l(A t  T B A 1 » C  W - Ł! » 9 ł , .
fbwfsurtek: L̂tffldfa*44.'
Kątek: iWLa®k»“;/-
Strtea: „Szklaiona góra“.

REPERTUAR OPBMTSŁI wM t « K P '.
fiaw&rtek popoł.: „Zaklęte trzewńcdki44.
Kątek pK>jxd.: Zaklęte trzewaccaki'4.
Sobota popoł.: ^Tiwioerka w ma£ce“ — wiieraBoreiin

~Rer ły KI eopatry4 4.
ffiftedziela popoł.: , Hrabina Masrica“ — wieefficnrem; „Ter 

ly Kleopatry'.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Ozjwart-dk: „W «ied“.
Piątek: „W sieci41.
Bobo<U poipoł.: „Ndmietkia44 -— -wieczorem: „W sieci11.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Nowości: „Jeszcze wyżej"; szampańska tomedja w 7 

aktach z  Harold Lloydem.
Piomień: „Przygody hrabiego Laredo"; w roli gi. Ka- 

djaltf Valent«Kk
Reduta: „Dom, w którym zamarł śmiech"; potężny dirak 

ma/t życiowy, oraz trzyaktowa arcyiwoaoła tomiedja „He­
rakles — Dwa granaty i dziewczyna", maem 10 aktów.

Sztuka; „Niebezpieczny wiek**; dramat salonowy sen 
sacyjny w 7 aktach. Ponadto 2 akty wesołości i humoru 
Nieproszeni goście na urodzinach.

Uciecha: „Wyspa zaginionych okrętów"; dramat 8-miu 
aktach. Gałość.

ẑeisny w 7 meLkkh aktach z giwiazdą Marją Brevost — 
oraffl „Zamaskowana tancerka", atatuka filmojwa w 5 wiel­
kich aktach; w roli gł. EJeleina Choclwijg.

NEKROLOGJA.
Adam Sas BiHński, przemysłowiec, zamarł 17 hen. w- 67 

rołfcu życia. Pogrzeb dziś 10 bm. o godz. 2 i pół popoł. 
2. .kaplicy cmentarnej.

Władysław Huber, kierownik szkoły w Makoiwśe (Su- 
eto Góra) znrcrł 16 bm ,.w 26 roku życia. Pogrzeb dziś 
19 bńi. o godiz. 4 popoł. z kaplicy cmenrtameg.

Z Fleschenbergów Natalja Rawicz Gawrońska, b. cby- 
watęlka ziemska, zmarła 16 bm. w Woli Mieleckiej w 69 
stoika, życia. Pogrzeb -w KiraJkorwue w piątek dm, 20 bm. 
o godz. 10 ramo z kabHcv cmentarnej.

ZAMIEJSCOWI:
D f Tadeusz Bardziński, prof. unćfwersiyt-etu wileń-skie­

go 1 dyrektor kliniki połctómi-ginekoio^wzinej, zmarł
w Wilnie 56 roku życia.

Generał Józef Becker, b. dowódca oibozai warowtmego w 
Krakowie, zmarł w Warszawie.

Ks. prałat W. Waszak, proibotóz parafji Błużewskieg 
(Pomorze) zmarł w 91 roku życia a 63 kapłaństwa..

 oo-----
DYŻURY NOCNE APTEK 

w dniu 18 bm.:
Apteka pod Złotym Słoniem, Girodizifca 22; Apteka pod 

Złotym Lwem, Długa 4. — Apteka w Nowej Wsi, Kaan- 
arięm  W. 31. —  Apteka-pod Trzema Gwiazdami, Itako-
wieka. 12.

ZN A N E  1 CENIONE NA C AŁYM  ŚWIECIE

PIANINA I FORTEPIANY ED. SEILER
H. SM O LA R SK A . SZE W S K A  9. 2053

O
Rozkład pociągów osobowych

pr/ytnodzących I ouchodzącycn zo tncjl kraf'0»aklej
Ważtu do 4 czerwca 1925

Czas ^ Odjazd do

005 Warszawy
1 55 Lwowa
215 Płotrowlo
4‘00 Piotrowic
6’40 Lwowa
T 0 5 Katowic
735 Zakopanego
7*55 Lwowa
825 Wieliczki
8*35 Warszawy
8*50 N. Sącza

10*05 Poznania
10*25 Rzeszowa
13 i5 Lwowa
1330 Zakooanego
14*10 Warszawy
1420 Piotrowic
1520 Przemyśla
1705 Katowic
1745 B elska
1915 Warszawy
19 50 N. Sącza
20 10 Lublina
20*20 Wieliczki
2115 Lw ow a
21-45 Łodz i
2220 Poznanie
22-25 Krynicy
23 20 Lwowa
23*35 Zakopanego
1615 Trzebini

Czas . Przyiazd z

1-28 Piotrowic
148 Lwowa
510 Łodzi
515 Stryja
5 52 Zakopanego
8-00 Poznania
6-20 Warszawy
648 Lwowa
7'25 Bielska
7-28 Wieliczki
7*45 Lublina
835 Warszawy
9-45 Lwowa
9-50 Piotrowic

12*5J Katowic
13 40 Lwowa
1506 Zakopanego
15 40 Piotrowic
10*18 Katowic
16-25 Lwowa
16-50 Warszawy
18 20 Wieliczki
1845 Lwowa
1900 Piotrowic
20 20 N. Sącza
20-50 Poznana
21-10 Zakopanego
21*25_ i Przemyśla
21 50 Lwowa
22-05 Warszawy
10-40 Piotrowic

U

Unitem drukiem oznscza]q peolggl pospieszna.

PRZYJŁ.OHALI DO KRAKOWA W DNIU 18 BM.: 
Csrna H w> >1: Dl- Srom. Scfaaefoel z rodnmą — Warat*- 

w ł; Wacłanr Kjwia/tkorłrski — Lwów; lŁeuryar Sobw*K -  
Wroałsrw; Jope* Klamper — Wiedeń; Kdmm., Balsam — 
1 ls i>v; Aiieka. Kopiński — 8rcaur0.w*: BudmR ttahłam —

0ii wtarita 
17 itiUftt d ramat w  8 aktach 14 wtarkti

!7  f u t e j *
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¥im
I  w a m k

w Słórael roli P M m i M  DEAN. 

Niebywała .sensacja. —  Wspaniała zdjęcia z Szangaja,
Kine

WAfSDA

Nareszcie budowa gmachu urzędu śledczego
policji w Krakowie.

Kraków 19 lutego,
(h) Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie 

* tamie podjęta budowa nowego gmachu policyjnego 
na pomieszczenie urzędu śledczego, rozlokowanego 
dotąd w ciasnych uibłkacjiadi bndymkn ,,pod telegra.- 
fein44 przy ul. Kanonicacj. Proj^ktowcuny 3-piętrOivy 
gmach stanie na obszernym dzaedsdnou kosaar okręg, 
komendy P. P. prrzy ul. Siemiradzkiego. Nowy ton 
budynek będzie. także mieścił kilkadziesiąt cel are-

i sztanckich.
Naro^złcio oksposytura urzędu aledcaego P. P. W  - 

Krakowie znajdzie odporwiedlniie dla eóebie i swej prfc- 
cy pomle&zczenie. Dotyohozas bowiem urząd ten, jaŁ 
to już kilkakrotnie (notowaliśmy, odbywa procę swą 
wśród strasznych warunków zarówno hygjeny, jak. 
też i w  ykandałkcjney ciasnocie biur pnzy ul. Kanon i- 
ozej, które raczej do cel więziennych, niż do kjunc?-. 
laryj, są podobne.

Na tropie agitacji komunistycznej
Kraków 19 lutego, 

(h) Organa policji politycznej, śledząc ruch komu* 
nistyczmy w Krakowie i na prowincji w okresie pro­
klamowanego „tygodnia komunistycznego", skonfi­
skowały pewną ilość odezw, rozlepionych w kłłJku 
punktach miasta, a nadto kolportowanych w Kra- 
kówtie.

Odezwy, pisane tuszem wielkaemi Kt^nami, zawfc- 
rały tego rodizaju zwroty, jak: „Żądamy uwolnieni* 
posła Łammckiego", „Wstępujcie w soeregd komuni* 
styczne" it-p. Wszystkie to odezwy policja zdarła *  
murów i wdrożyła dochodzenie celem ujęda agita­
torów iu>mium0tyaznycih.

zamach samobójczy w aptece
Kraków 19 lutego, 

(h) Wczoraj wieoBCHrem przybył do apteki przy ul.' 
Krowoderskiej Józel Staiwowski, lat 25, procowinik 
tecbnicziny teatru ,3agatela4‘, zamieszkały przy ul. 
StacizLca 12 i zażądał wydania mu do fla&zeczki Jo­
dyny.

Gdy farmaceutka nalewała jodynę do fla&zeczKi,

Paryż; Bacron Jan Benke — Kaawodrza; Fryderyk Wal- 
tonibach — Re-okiiinghiaausen.

Hotel Saski: Liucym Mora/wsikia*, uonz. — Izbica (Górny 
&ląsik); Henryk Łopaitika, dyr. top. nafity — Nofwry Sicz; 
Kita Fr.ećinanówmia, córka kupca — Zatopia/ne; A. Goti- 
lieb, kupiec — Wdedeń; I. Sohiwaira, kupiec — Wiedeń; 
Kamoil Wegier, kupiec — Wiedeń; Dr Józef Olitowski, 
iro-Mk — Wareizawa; Józef Delkiewiiciz, parzean. — Lwów; 
piotr Bnlińjglkr., pcdróżujący — Warscziałwa; Kazimierz Pod. 
hoireiki-Gkołów, ifrużymiietr — Wiar&ztaiwa.

■TO**
(h ) URLOPY D LA NAUCZYCIELI. W  myśl zasą­

dzania imniwtarsjtiwa oświaty kiuratorowie OTtoLni ma­
ją  prawo udziio.lania nauczycielom i kierownik,om 
szikół •powisizecfhny.cih, pa*eipa.iand m m z y o iekikieli, nau­
czycielom i dyrektorom azkół średnich, semmairj«V.r 
naiuiCizy ciekkiioh, szkół 'zawod-CHwydi, inspekterom 
sakolnym it.d. następujących urlopów: dla poratowa­
nia .zdrowia do 5 miesięcy, dia ■załatwienia ważnych 
Sipnaw rodedirmych do 6 tygodni, nauczycielom szkół 
jwwsaeełmycli dba at.udjóiw na wyższych kiuirsaeh nań- 
czycidif^kich jeden rok. Kurator aztokiy może upn- 
ważinić dyrektorótw do udizielania podwładnym prazo 
•wtnikom urlopu do 8 dni, a.n^pektonom przysługuje 
prawo urlopowania nauczycieli na czas1 28 dni w ra­
zie chwoby, -zaś na 14 dni z innych poiwodów.

(h) DOPUSZCZENIE DO EGZAMINÓW N lEK W A- 
LIF IKO W ANYCH  NAUCZYCIELI. Wśród nauczy­
cieli sizłkół powsrzeohnych, któnzy zostali zwcnlnioni w 
roku 1924 skutkiem braku kwaiifikaoyj, znajduje się 
pewna liczba -ô óib, które jedynie preaz -trudne okoll- 
cziności życiowe ‘ nie zdołały złożyć odpowiednich 
egzaminów. Władze szkolne zezwoliły na dopuszcze­
nie w  godnych uwzględnienia ‘wypadkach do egza­
minów czynnych, a n ie u k waliFlkiowanych nauczycieli 
azkół powszechnych do dnia 31 &ierpn-ia br. 0  dupu* 
sączeniu do egzaminu decyduje kuratorjum szkolne.

HLADISZ W YD A N Y  WŁADZOM W ĘGIER­
SKIM. Przed, dwoma laty głośną była w Krakowie 
afera szpiegowska Jóizefa Hladisza, aresstowanego 
tutaj przesz policję. Zdołał on jednak labiec z aresztów 
policyjnych przy ul. Siemiradzkiego i uciec m  grani­
cę. Epilogiem tej afery była sensacyjna rozprawa w 
sądzie wojskowym przy ul. Montelupich,.gdzie towu-

Stawowskd wyrwał jej z t^ki apteczną karafkę i szyb­
ko wypił większą ilość jodyny. Zawemwane pogoto­
w ie ratunkowe przewiodło natychmiast, despecnata na 
stację Tatunikową, gdzie przepłukano rau żołądek. —. 
Praybyła na stację p; Stawowska zabrała uwego HM}-* 
ża do domu. Powód zamachu samobójczego dotą& 
nieiznany. :

rzyaze Hladkwa odpowiadali za współudział w  szpLe* 
gowsikiej akcji Hladiaza. Jeden z oskarżonych za.U|r 
dzouy wówczas został na 10. lat więzienia.

Wskutek wniesionego zażalenia nieważnoścd przeć 
obronę, sąd najwyższy w  Warszawie ziarządjzil rewi­
zję procesu.

Na rekwizycję władz krakowskich Hladisz, które-- 
go obectn'ość na pornowuiej (rozprawie sądowej była 
pożądaną, arestatoiwiany zoe-tał przez policję w  Buda­
peszcie. Gdy jednak prowadzono go pod eskortą po-, 
Bcji budapeszteńskiej, uciekł KLadisz i schronił się 
do gmachu poselstwa czetsko^iłowackiego w Buda­
peszcie. Poffiiewiaż e&korta pdieyjrua wtargnęła za 
zbiegiem do korytarza poselstwa, powstała bwestja 
namusizienia efeterytoTjakości- poselstwa ozestk o-sło­
wackiego przez policję budiapeszteńisiką, a nadto kwe 
stja nietykalności- Hladieza, przebywającego w  gma­
chu tego poselstwa.

Otóż, jak obecnie z Budapesztu don-osoą, konflikt 
ten skończył się dla Hladisza —  fatałnae. Mianowi­
cie przedstawiciele węgierskich władz berapiooze.ń- 
stwa porozumieli się z poselstwem caesko^słowacki^m 
w sposób bardzo pokojowy i przyjazny, dzięki czernił 
Hladisiz wydany został w ręce pobitoji budapesrcrtcft- 
sikiej, która go  też zotirzyma-ła ,w aresztach, skąd za­
pewnie przewieziony ‘będzie do Krakowa.

WIELKIE W ŁAMANIE W  BIELSKU. Dnia !5  
bm. pomiędizy godz. 2 popoł. a 8 wieczór włamali dę 
jacyś obeznani ^prawicy do składu jubilerskiego H er­
mana Szpicla, pnzy ul. Kolejowej w  Bielsku i skradli 
stamtąd wielką ilość biżuterji wartości 110.000 zł.

Włamywacze dokonali kradzieży w ten sposób, le  
zakradli się podczas dnia do piwnicy niejakiej Nor- 
ozytowej, skąd wybiwszy dziurę w suficie dostali się 
do składu jubilerskiego. Tu rozbili dostoualemi n v  
rzędziami kasę ogniotrwałą i skradli znajdującą się 
w  .niej wszystką biżuterję. Również doezcaętnie opró­
żnili ohjje wystawy, pocaem odeszli tą aamą drogą^
którędy przysdi. Zdaniem policji*, włamania dakonUł 
rutynowani i biegli w  swym fachu złodzieje, ponieważ 
pracowali nader cicho i w  rękawiczkach. P, Szpicel 
iryanoeeył nagirodę w  irysokości 5 proc. fetoradzk*-



K r ,  4 t 0w x m ) 7.

Kraków 18 lutego.
WłOBoraj o gcsda. 8 i pół wiecraoireni na zbiegu ulky 

Koperarika, Patoakiefo i  Zyb&kiewtaza wydarzyła się 
aibcnzymia katastrofa, która pociągnęła kilika ofiar w 
m  'ludziach. Oto pomiędzy dwa tramwaje nr. 5, z któ­
rych jeden zdążał od strony pocaty, a drugi w  stronę 
poczty, wjechał Jakiś pĄjany szofer atttóiniobfflieai. — 
Auto uderzyło o tramwaje i zostało momentalnie 
agrucjhota.no. Z pod miazgi szczątków automobilu roz 
lęg ły  się jęki ranionych osób. Natychmiast przybyła 
etraż pożarna, której udało się wydobyć rannych z 
pomiędzy anta i tbtanswajów, pocaem od/wieziono ich 
do Pogotowia. Oba tramwaje zostały {zrzucone ze 
szyn. Na miejscu wypadku gromadziły się olbrzymie
tłumy, komentując żywo katastrofę.

*  *  *
iNasz spawozdkica dowfraiditjie się, te anto njalleAa&o 

do p. Wo#kc|wtsikiiego  ̂ właścSicdefla, ,,£gą)ilaniajdy*. Ca­
le  tófwaat&yshwo razem ze szjofemn było pijane. Jeden 
a pasażerów p. Nowiajk wspóbwła8caciel(!) restłafuracfjł 
M)dejcMwej(!) jest dętko  ranny i ma zgn£ee(k>ną cz&r 
•flttkę. Poza tem jesdina z  pań doroijafta wtatrząsau nterwK>*
■ iifi — n  — 111niiiiMi«iniifflWHHMMi

nych rzeczy za wykrycie sprawców, zaś 10 proc. za 
odzyskanie skradzionej biźuterji. Organa tutejszej po 
iicgi prowadzą eaiergtenje śledztwo.

<Ł) V. ZJAZD DELEGATÓW  ZRZESZEŃ BUDO- 
łW NIOZYGH W KRAKO W IE. W  sobotę dnia 21 han. 
odbęcMe się V. zgfatzd defegatów zrtzesmeń budłownil- 
czych i stofwarzysraeń zawodowych przemysłowców* 
budlowtaycłh. iw Ptodsce. Udtółiiai w zjeżdzie weźmie 
również Łaba hudowrtnlczydh w Kmtawlie. Oitlwarcfie 
aja/wki mastąipfi w sali (poeiedizeń Rady m. _ Kralk/ofwa 
o  gjodz. 5 pofpołudłniKi. Fnograttn obrad obejmuje: za­
gajenie prezesa Izby bnidowtniic^ych L. Wojfitycztki, 
dbjęcfie pmaełwodhEotJWta oibcład pnzerc poc<zyd|jum etiatbej 
delegacji, przemówienaia powitalne, wtręcsenie dyplo­
mów* honorowych zasłużonym ez/tenkiom kraik. Izby 
budłown., oratz odczyt p. 4t . Kii. BąJkow&kiiegio o  bu- 
dbwmicłtwie kaakOwsklean w dąjgru wfLeków. Po krót­
kimi przerwie genedalltoy setorertiairtz stiałej. defegacjK 
p. Sfc. Pronas<zko z WtarsaaWy złoży Ffpraiw^danae. 
z  óotychc2łas{owrych prac i zamierzeń delegacji p o  
ozem nastąpią refienaty: piraz. I. CbalbileOtelkŁegJO z Wąw­
ozowy o waruintoach rozwoju przemysłu bfudówlane- 
go, ora/z pnof. A. Romaaiowslkiiego z Krakowa o no- 
rwym ustroju s^zkół iptnzcmysterwych. DypOlomy hotio- 
tfowfc otlnzymiają: prof. W L ElkólskL, prof. Sławom!* 
Gdirzywolsitó i rłakilca budl Tfcud. SttVyljeń}sikL

HARCE ROW ERZYSTÓW . Z  nastaniem cieplej­
szych dni pojawili »ię na ulicach miasta rowerzyści, 
k tórzy uprawiają swój sport -zapamiętale, nie zważa­
ją c  na przechodniów. Orrgje rowerzystów dają się we 
amoki 6®czególnie spacerowiczom na Błoniach, gdzie 
rowerzyści zamienili deptak na tor wyścigowy. Mo- 
teby nasza po-licja zwróciła baczniejazą uwagę na te 
dzikie harce.

(h ) OSKARŻONY O OBRAZĘ W ÓJTA. W czoraj 
odbyła się przed ławą przysięgłych w krak. sądzie 
okręg, karnym rozprawa przeciw Michałowi H ulem i, 
axdimkowi z Kuryłówki pow. Leżajsk, oskarżonemu 
o obrazę czci, popełnioną drukiem. W  mimenze pisma 
,przyjaciel ludu44 z  dnia 20 kwietnia 1934 umieszcua> 

na była korespondencja z  Kuryłówki podpisana przez 
oskarżonego i dwu innych wieśniaków, a fzanziueającst 
wójtow i tej gminy, Andrzejowi Jurczakowi, szkodli­
wą działalność dla gminy, bratanie się z żydami ora^ 
rozpuszczanie fiałscyiwych wieści o Kółku rołnlczem 
w Kuryłówce.

Oskarżony wyparł się autorstwa tego artykułu, 
pnzyozem podał, że podipds w gaoecie brzmiał „Chu­
dy44, podczas gdy on psae siię „Hudy44. Dwaj mm 
-wieśniacy podpisani pod artykułem według zem u l 
oskarżyciela prywatnego, wójta Jurczaka, wogóvC 
nie są mu znani, wobec czego wytoczył on sprawę 
tylko przeciw Hudem/u. Na podstawie werdyktu sę­
dziów przysięgłych (7 tak, 5 nie) trybunał uwol uł 
oskarżonego od winy i kary. Pinzewodniezył s. ^  o. 
Swiądrowski, wotowali s. s. o. dr Kaczmarski i s. s. 
o. Lizak. y

(h) PODRZUTEK. W  bramie domu przy ul. Zielo­
nej 23 znaleziono wczoraj pod drzwiami mieszkania 
sitróaati podrzucone diziecko pici męskiej około 12 
miesięcy łiozące. Podrzutka oddano do żłóbka m.

<h) SŁOMA „POD TELEGRAFEM *. Organa policyj 
ne zajęły się niejakim Janem Słomą, który na szkodę 
klubu sportowego „Legja44 skradł 24 smtuk koszulek 
aportowych.

(h) ZAG IN IENI - -  POW RÓCILI. Henryk Thon, 
ucaeń IV  ld. gittnn., który wydalił się z domu dnia 
18 bm., powrócił dnia 16 bm. Rórwnież Dawid Schilf

w ęga  KBSkni Jadących ttom(wtaglam& doanfrfo rówftóeż 
konttuzyj.

Whtnząmjący wypiadek porwinlen być oatatóią ptraae 
stflogą i a  aby położyły kres argjom Jaady,
jakie upriaiw'iają 6aoferzy, nie dbając o  źydie pfrzedsó- 
dnilórw. Z  -całą stantojwcaośdą dioentagaany się, aby 
(wUnci szadjabj jaizdy zostaffi suirowb ufcaracfc

Nlalteży pódo&eść qp<rafwn)o6ć poD&cĵ  ktióha z  iwŁel- 
k5m taktiem zachowana pełny porządek w  odnraymich 
wtpropt uumarh.

*  *  *
W  ostatniej chwili1 dowiadujemy się, że przyczyną 

katastrofy był nietrzeźwy stan pasażerów aartomobi- 
lowych,'którzy powracali właśnie w  krytycznym mo- t 
metncie z wesela. Z pasażerów automobilu najciężej 
ranny jest Nowak, który ma załamaną podstawę 
czaszki. Lżej ranny jest sraofer Józef Bąkowski, który 
kłamał rękę i silnie poranił głowę, Andrzeja Czarne­
ckiego i Adolfa Mostzyósfldego opatrzyło Pogotowie 
ratunikowe i ci o  własnych sdłach udali się dbo domu. 
Ostatnia pasażerka Afpoionja Gąsiorek łat 19, kraw­
cowa. z Białej wysizła cało z  niesaczęśliwegio wypadku

(lat 5\ który zaginął w dnin lO bm., odnalaoJ 
Tak ssamo Juijan iuobowskfj (lat 12), który wydalU 
się z domu dnia 11 bm., pocwróciŁ

TERMIN ZEZNAŃ PODATKOW YCH. Termin da
składania przez osoby fizyczne i spadki wakująca 
(nieobjęte) zeznań o dochodzie -wyznaczony w artyfc, 
49 ustawy o państwowym podatku dochodowym (Dsl 
U. R. P. Nr 77 z  r. 1928, poz. 607) przesunęło Mul 
skarbu dla wymiaru podatku dochodowego oą -ofc: 
1925, z dnia 1 marca na dzień 1 maja br.

DAjNCING-REDUTA Pol. Czerwonego Krzyża odN?UŁ:ft 
siię w tbioty czwartek, tj. dziś, 19 bm. o godz. 10 wie- 
ł*.7.ór w salach 8* ar ego Teatru. Dancing ten zgromadza, p<* 
dobnie, jak co roku, Tumy puibliczn »̂ści, wśród których 
z pewność ’ą nie braknie oryginalny oh maaek. — Witęp 
5 zł, dla akademików 3 zł.

Z OPERETKI „NOWOŚCI*. Dznś we czwartek i w pią­
tek po-poł. poraa oistatni bajka dla dzdeed „Ziaklęte trze­
wiczki4'. Wieczmem przedstawień nie będzie z powoda 
.prób do sentsocyjmej Otperetki 0. Straussa „Perły Kleopa­
try44. Premjera w sobotę, 21 bm. W sobotę popoł. po ce­
nach całkiem zniżonych „Tancerka w masce*" z Ozeraa- 
ikówną. W niedzielę popoł. po omach zniżonych „Hrabi- 
-na Miarica 4.

GIEŁDA.
Kraków 19 lutego

Na giełdzie efektów w dalszym ciągu zwyżka papierów 
arbitrażowych i cukrowniczych. Na pierwsze miejsce wy­
bił się Zieleniewski, w którym dokonano licznych tran* 
sakcyj po kursach zwyżkowych.

Waluty i dewizy nieco mocniejsze, szczególnie Praga 
i Londyn. Obroty znaczne.

Na pogiełdzżu znaczna poprawa kursów.
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA

Nowy Jork 5.20 i pół; LoandMa 25.00—-25D5; Paryż 
27.70; Praga 15.60-15J52; Wiedeń 783.

Akcje. (Cyfry w złotych).
Ramk Małopolski 
PomiSfflechny Badk Kredytowy 
Bank Związku Spółek Zjarob&owych 
Ziełenieiwski 
Pocisk 
Parowozy 
Górka 
Tepege 
Polska Nafta 
Ełoktrownia Sde-Tazja 
Ćmielów 
Krakus 
Obodorów 
Chybie

W traff»akoJl: 
085—0.37 

0.08 . 
11.00 

14.20—14.80 
1.40 
0.83 

17.00 1 
i.9o— 1.94 ; 

0.27 
0.24 
0.72 

1.08—1.15 
5.06—5 JS5 
6.40—6.50

AKCJE NA POGIEŁDZHJ.
Jaworzno (100) 15, drobne 16, (a 25) 15— 5.75; Loko­

motywy 0.70—0.75; Len 0^2; Gazy zachodnie 4.
GIEŁDA WARSZAWSKA

Akcje: Barak Handlowy 7.00; Bank ‘ Związku Spółek Za­
robkowych 10.90—11-10; H. Oegdelaki- Fownań 0.74; Pa  ̂
•rowotzy 0.85; Starachiowke 2.68; Zdelcmewski 14.00— 14.40 
Żyrardów 14.05; Spirytus' 4.00; Obodtwów 5.60; Nobel 
2.30; Uraus 2.35; Badk Ptrzemysłowy Lwów 0.43; Nafta 
Polaka 0.69—0.70.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursa papierów polskich w tysiącach korom auatr.: 

Barak Hipotecizmy 8.2; Sieraza Góiodctza 65; Sdłesja 15.2; 
Fant o 226; Lumen 8; Nafta 165. Schodnica 213; Kar­
paty 151.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zamkmęcde giełdy: Paryż 27.50; Londyn 24.78; N óry  

Jork 5.19.6; BoLgja 26.40; Wiochy 2187; Hisajpanja 73.75; 
Holandja 208.70; Berlin 1836. Wiedeń 73.17; Sztokholm 
142^5; Oalo 79 d jedm owarta; Kopenhagia 92. i pól; 
Sof ja 3.77 i pół; Praga 16.45; Warszawa 100; Budapeszt 
0.72; Białogrród 8.50; Konstóratynoipol 2.95; BukarescflO 
262 i pół; Helsdngfotrs; 13X)00; Baiecuois Adres 1.96.

K LA U D JU SZ  H R A IB Y Ł

Z  przeszłości „Przeglądu 
Wszechpolskiego*.

W  tym  samym jeszcze roku Dm owski poruszył 
zagadnienie duszy narodowej, „poczucia swej je­
dności, wspólnej, zbiorow ej św iadom ości. State 
6ię to już kamieniem węgielnym  dalszego rozwoju 
idei narodowej w „Przegiądfctie1*. Doisza narodowa, 
jako łącznik narodu, wprowadzała obok m atcrjal- 
nycb pierw iastków  ilości, języka i obszaru, pleT- 
w iastdk moralny, jako głów ną i walną, c^ęść po­
jęc ia  narodu. W  tem ujawnił się najdobitniej 
w p ływ  romantyzmu na kształtowanie się ideologja 
„P rzeg lądu 44. Dusza narodowa, narodowy gen  jus z 
n ie był nowem pojęciem : istniało ono już w  ro­
m antyzm ie, a różniło się od obecnego tem, czem 
różni się poezja rom antyczna od idieotegji po lity­
cznej.

W  rozw oju  pojęcia narodu dochodził „P rzeg ląd * 
do coraż nowszych momentów. W ysunęło się za­
gadn ien ie solidam ośei wewnętrznej narodu, celu 
je g o  istnienia itd „ w tem ostatniem doszedł „P rze- 

• g ląd * do wniosku, „że  jedyne prawo narodu po- ' 
ezęto w idzieć w chęci życia, zachowania swyeb - 
znamion i im w ijan ia  się, a jedyne zapewnienie te ­
go  prawa w e własnej sile społeczeństwa*. („P rze ­

gląd  W szechpolski* 1899). Naród w tem świetle 
nabierał now ej treści. Pozostawał, jak  dotąd, mo­
ralną siłą, posiadającą swą „zb iorow ą św iado­
m ość*, równocześnie jednak stawał się organ i­
zmem biologicznym  z prawami i treścią każdego 
indywiduum jednostkowego. Tu dochodził „P rze ­
g ląd* do w łaściw ej Byntenzy pojęcia narodu. W a l­
ka o indywidualność i walka o życie by ły  tu po­
jęciam i identycznem i. W alka o indywidualność —  
to życie narodu. D latego też wałka codzienna, 
realna, materjalna pod hasłem utrzymania życia i 
istnienia toczy się w łaściw ie o utrzymanie indyw i­
dualności1 narodowej, w ytw orzonej narodowym  ge- 
njuszem w ieków . W ynik iem  now ego ukształtowa­
nia się stosunku pierw iastków  moralnych do raa- 
terjaJnych w idea narodu był przedewszystkiem  
czynny charakter narodu, jako konglom eratu spo­
łecznego. Cechowała go wybitna bezwzględność 
w  dążeniu do celu, ekspansja n ietylko polityczna, 
a le  i kulturalna, cyw ilizacyjna. Dalszy rozw ój idei 
poszedł przedewszystkiem  w kierunku ustalenia 
stosunku jednostki do narodu oraz stworzenia e- 
ty ld  narodowej. State się to zaś z chwilą, gdy na­
ród stał się już w yraźn ie celem w  życiu zblorowem  
i jednostkowem .

Naród w  Btosumku do ludzkości zajął w  „P rze ­
g ląd n ę* m iejsce z nią równorzędne: ludzkość zaś 
istniała tylko, jako cyw ilizacja  ogólno ludzka i tu 
narów wspólnie z innymi pracował nad je j pomno­
żeniem, ale zachowując swój charakter odrębny

nawet w  zakresie własnej kultury i je j zdobyczy. 
Ludizkość, jako pojęcie m aterjalne, polityczne —  
nie istniała w  nacjonalizm ie „Przeglądu 44.

Jednostka, wspólnie z resztą jednostek, zw ią ­
zanych kulturą narodową, tw orzyła  ilość, a ta  
była podstawą pojęcia narodu w początkach i- 
stnieoia „Przeglądu 44. W  dwóch przejawach w y ­
rażał się Btosunek jednostki do narodowej cało­
ści: w  uczuciu narodowem, czy li patrjotyzm ie i w 
poczuciu obowiązku i ofiar. Stosunek jednostki 
do narodu —  to zagadnienie jednak stosunku je ­
dnostki do jednostek. Do poczucia braterskiego 
też „zw iązku  z w szystk iem i* jednostkam i „ te j 
ziem i* w zyw ał „P rzeg lą d * w  1895. Patrjoty&m 
odnosi się on do ojczyzny, nadając w  ten Bposób 
temu stosunkowi charakter rom antycznego patrjo 
tyzmu, kontynuowanemu przez ca ły  w iek 19-ty 
aż do pozytyw izm u w yłączn ie. Na miłość zasłu­
guje ojczyzna, „w  całej je j historycznej rozcią­
g łości*, a to jest rów nież odblaskiem rom antycz­
nych haseł. Jednostka, prezsiąknięta miłością ca- 
e łj o jczyzny w  tem rozumieniu, była zw iązana 
zatem  z całością przedewszystkdem uczuciowo. 
Ten  idealny zwaąizek. zyskuje na m oralnej w arto­
ści przez to, że mdłość do Polski ~  to  „poczucie 
obowiązku względem  n iej i zdolności do o fiar dla. 
n ie j*. B y ły  to w ięc hasła ofiarności jednostki na 
rzecz całości, pozbawione pierw iastków  m aterjal- 
nyc, przepojone zaś głęboką moralnością spote-r 
cczną, której szkołą stał się .JBrzegląd*4. (Cdn.
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Czy zapełni ślepota jest nleczatią?
Opena^jje, doikrnyiwaffŁe t y m i  cmasy p r z e z  ftr&n-c/u- 

cM ego  dna Botrmefoais, w  BwcŁeoflii, budzą
■we Flrcuncjl ocwm  więtasfioą sensację, ja k  o  ten i dono^s^ą 

^  P a ryża . Pokaziu je s ię  bow iem , że  lekamz ten  przy- 
nroaoa częścfio»wio wtzrok takm an , tuzinowym za catBoo

przeiz odpotwiediniią operację. 
iW wbieg^ynn tygodniu. diokmai dr Bonnefxxn^ z do­

brym  wytiuMiean pa^tnesfcej fcegjo rodzaju operacji.
tMEanofwioće zgftos<ił się pnzed m lesiątcem d o  n iego  

£anwtaSLMła> iwiajeamy, iw ejaM  Peflłertnea-, z  V e v y  (D ep . Ju­

ra ), uwo&ntony z wtojskta jesmcaae w  r. 14)16 z potwodw 
^zupetaą) i « 5>taltecggwł tutotfy wanofcu* ś ro^tał obe- 
<Me wypiisfflctzjcmy ae sizpfttsdia TivoGii< w Bo<nd£ajux. 

iPetffierftta rotzjpotzttaje twarae, odaazająioycih go oeóih, 
i$e godsńnę nta ze^aoto, laik, te sam mógi po-

wrółdić feoieją do m&ejtea& siwego mmie&ztania.
Śiwiiat naiutoowy., jak ?jwyM)e. bywa w podobnych 

rwypałdlkołoh, ziadhownóe się z  mediołwietnzjaffiiein wobec 
„ctóowrnyah44 openacyj scezęśHiwego lekarza, ale fa­
kt a ptrwtma/wiiają naedbiide' na jego botnayść.

L,jLBg jm .̂lllJ.i,lLl IWŁWIJUBUF

Pierwsze w świecie Muzeum 
autografów

Ameryiktasnoan trzeba bez bwestja przyznać palmę 
fiUwycięsltwa na pnunkoie ptomyisłótw. Ozasean bywają 
one wpfltuwidiaje <Lzrjwtatcjzme, ale, koniec końców, są 
tzatwwo oryginalne nia/w*(k/róś, a częsld godne uzrna- 
nia.

Z Nowego Jcirkin np. donoszą, że syn mcarłjego, 
a dobrze w Europie znanego ntfiljiafdora i  kjoleikicjrone- 
ra, Pfiefnpofnjfea Momgamia, ktaział zebrań w jedną caUość 
niesłychanie cenne auitogm&fy, gromadzone przez oj­
ca, i utworzył z nfclh specjalne Mutzseum przy BM jo- 
tece pniWKcizmej tego imaisla.

•W zfbCłorze tym zajmują $erw§rm  miejsce mam/us1- 
kryjptty aingneibMcih poetów \ proflaifców, a za jego 
^perłę44 uważany jest egzemplarz „Raju atraeonjego", 
capSaamy ręlkę samego MSktointa. Ptoetla, który w cza­
sie zaantazek poiiittyciztnyeh w  Amgflji, zubożał db- 
aziozętńie, oteym ał zań 10 ftunjtów szterfcnjgów, a 
Plerpont Morgan zajpSjaic# zań 100.000 dotórów..

Także moiwożytni 1 wspótoeśni phsairze angielscy, 
gsafc Dtfcłken^ Tbaidceray, KfiplSng > iłtd. są reprezento­
w a li w  tym zbiorze, feitóiry sięga od cms<u królowej 
EMbćteity, aż po czasy osrtatńie i uporządlkowany zio- 
stał z nadzwyczajną sitaPanunościiąi, ifotłwfrającą ko- 
rzytlaaie zeń w celach narutawych.

Opowiadają pnzyftean w Nowym Jiorfcu, że miody 
MokgaM miSał pojędła o rotemfiairałah tęgo sfkatdbtL
jedynego w swoim rod'saju, jafld po ojcu . odtżiedtóiazył 
! dopiOrk) nabrał go, będąc oiboonym na iumczywtem 
otwarciu Muzeum.

Osobliwy „prorok *4 nie mieck
Z BerlSma donoszą, że ogłoszony za umarłego, w* 

s/wodm azalie odiawfony ^pcorok44 Hiutsar. oiźyft i

znów uprawia w całych Meanczioch najrozmaiitsẑ e o- 
sros<t,wa i Łołtnoslrwa.

Dodający się aa tiwótcę nowej reliigji, oszwat ten 
stał się pff&wdtzojwem nieBEjĉ ęńęiean * dla 'WiaLu osólb, 
oaWet z naj(wyż»zyeh sfer tolworżyfckMi, które opętał 
jakfimś dzajwnym wlpłyŴ em hŁpnotyeznytn.

Obecnie wypłynął Ĥ ni&er znófw na powierzjdhnię 
w Oranieaubaanmi-ê  gKMe mprzyjażnił się wieko z nie­
jakim Kikdem, Murylkantem konserw, który pewm.eg)o 
ranni rzekł doń ałłoiwiami BMji: ,̂ Móy dom będzie 
twoim domem".

,̂ Pfroik)k“ zaąiamdętał sobie te etoa, uważając je  
z a  a k t dano(wńzn(y dom u KiJeSa  ̂ ^ g d y  tenże zenw ał 
z  nim, prtzekonajwttzy się, n  ma do czynienia z  oszu­
stem, postanowił wejść w posiodfainie owego doomi.

ZjebnawSizy gromadę îwieroyoih41, stanął ponzied tym 
domem i  zażądał, aby wypuszczono go do środka-. 
Znajdująca się w  dbnmi KŁete; jegyo gOsptodyni, Ne«- 
hoittowia, oś|Viadc(Łył1a, że tego nie uozynL

Witedy ^prorok44 kaiz&i jodinenMi m stwydh ucmniófw 
wyjfrić okno i wejść prizea nie do domu dla otwtancla 
dnzm ŵ cbodofwycb. NeaitóitOiwa uistąp&łia wobec siły, 
lecz zołsłtataj >jzxą orpóô  tak dmtkUwfle pobita patzez 
Hatiserta, że sftraicdla pouytotnsność.

Za czyn ten dostał „prorok44 ty lk o  nrfesłiąc aresztu. 
Tak łagodny wymiar kary wywołał obniTizenie w. pra- 
Siie berlińskiej, domagającej sdę, aby Hausera osadzo­
no wreszcie w domu robót przymusowych, jako- sizko* 
diiiwego włóczęgę bejz zajęcia*, żyjąjoego z głupoty 
LudzMej.

ROZMAITOŚCI.

iRząd tn?re<ku strwierHMł ku n^emałectmi. za-
niepoklbjełnijii, że Iiaz(ba miosreikańcórw Turcji me wrnna-
sta odp)iw5*etófniło, ale nawet zmniejsm się w niektó­
rych je j ofkolibadh.

A b y  teram zapob^edm, postafKKfHooo ws^elMiraS 6prv 
sobtamfi ułatwiaó zjametriamie m atóetetfw , praycaein  
ch w ycon o  się, nmędtzy imnyrafe, o ryg in a łn ego  iro d k Ł  
O to , naa^edzeni1 n ie  będą- mogtifc ofóaronm ó eobfie d róż-
&zydh (pter&cćtoukórw zaręcoyndw ycfe, n iż po  2 funty 
tnurtejcMe, a w ^zd M e uMty wesekie zo s ta ły  zaikisuza- 
ne,

C iekaw em  je s t w icdce, ozy te zarządzeada osrzraę- 
dńoŚcDowe odn iosą jaki sfeutołk.

RfJCH WYDAWNICZY.
r

^WJff<NlCAu, miec^ęazmik iŁustrowamy, poświęcony kr>-
bóecae w  żyaau, sęjtuoe i anjegdoróe, Nr. 2 zoiwiera Łap*ł- 
ją-ce (iDOfweie, fełjetony i dygresje Staiaisłaiwa Waayiew- 
sktego, Jana Dairanidiofwskiiego, Augujsta Zamoyski 
Gudlkawne Apolirnalre4̂ , iPift,igriiiłegX), Anatola Kamień­
skiego, Lu/ciama Fiłgwcd. Ckwu uunneru sdamojwi obszaru* 
aut̂ bn’ogma/f.Ja Gajdarowa: 4>o (acyteimcjzek W to o y 1*̂
Nfumefr̂  iłuatrują Aseiatwwjciz, Jaoek 'Makaewski, Wyozńł- 
korwsiki i  wieki immych. „Wfocdca“ jesit zupełnie uowma 
(tyoern małgiazywu liFterackiegjo, dostaoŷ ziâ jącym ozytekż- 
*bowo lektury lekkiej, wybrednej i sensacyjnej <w najbar­
dziej art\^t\xwm tego ałocwa znacaemu. Adres Redak­
cji: liwóiw, Zfflnm(TX)wnłCtza 5.

ARCHIWUM RYBACTWA POLSKIEGO. W  najbłi^
iazycih dflyadh ukaże sdę pienwgzy zeszyt asasiopimwk IVAł“- 
-chwfuan Rybaotwia Pol«kiego“, poświęocffiegjo ws*zys(tkim 
dz-r&fioan rybaotwa i maniik pokrewnych, pod redakcją 
Kukna^ydkiego. Szereg wybitnych osób, tak z  świata, nau 
ko^ago* jak szerokicsh kręgóiw rybackich znajduje się na 
liście wgpółpaomwmkórw. Adres redakcji i ad*mdna»tracji: 
BjidgoszKra, Zaicdisze 7. iRreeumerata. .wjTOsd 10 idotych. 
kwartaŁme.

NR. 7 GAZETY AI>MŁNiLSTRACJI I POLICJI PAŃ­
STWOWEJ z dnia. 14 lu/tego- br, .zawiera następujące ar­
tykuły: Broń dr Zygunumt Cybocbowski: Ntarodofwość i 
jmędayrnarodowoćć w  oświetleniu .prarwia pobhMoanegO'. J- 
fĉ zuimnel: Rnarwio pobytu ctudtoocńemoófw w  gronioach pań­
stwa i kon/trohi niad rwemi. Wł. Ozapdński: ZgronDadzonio 
w Poteoe. Andrzej Lomgfctonps: O powszechnem obo-
iwriązku służby ̂ wojskowej. Dr Katówniens Mar ja Krryia- 
nofwaki:_ Uwagi o projektach ustaw miejskiab. Rrof. dr

n rvnr7r\e4 A <v» n *~9 —

rozbłorowe-j. W dziale literatura i sratuka powieści 
młcwdkaegK) i Watcłiawa Sieroszewskiego er aa. feijeton te­
atralny Firanicasizikia Siedleckiego.. Do Nr. 7 Gazety dołą- 
caono 3-ej antk/usz zabioru wTvroków NojwYEtszego Trybu— 
maśu Admflmfistraeyjnegio jaikx> dodatek.

Koniec części redakcjjncj

Redaktor naczelny i oćpowied/ia<„r

ALEKSANDER SŁAŻEJOWSKF
i?

iD M i iT U J i  r n r a
o d r o d ź m y  9 -12  w połu­
dnie i od godziny 4 —7 

wieczorem. OGŁOSZENIA r a ie s ™
ogfoszoń 

Administracja nic odpowiada. e
" o w a  n i z k a  o p ł a t a  c e l n a  d a j e  m o ż n o ś ć  

n a j k o r z y s t n i e j s z e g o  n a b y w a n i a  t o w a r ó w

a o s t r j a c k i c h  n a

Międzynarodowych
(Targi wiosenne)

8 .  —  1 4 .  M a r c a  1 ^ 2 £  r .
Duży wybór wyrobów zagranicznych z 16 państw.

125.000 nabywców, z których 25.000 cudzoziemców 
z 70 ciu państw. Znaczne ustępstwa w podróży 

na austrjackich kolejach.
Przekroczenie granicy za up zednietn opłaceniem 

wizy za Kor. austr. 15.000 (0.25)
2018 Informacji udziela:

W I E S E R  M t S S E  n. G .,  W l e n  V 3 P .
jak również honorowe przedstawicielstwa i oficjal­

ne urzędy informacyjne

w Krakowie Austrjackie Biuro paszportowe, K a ­
noniczna 16.

, Izba Handlowo-Przemysłowa.
„  Międzynarodowe Transportów. Tow .

Akc. Schenker & Co., Pańska 9.

Maszyny do łamania i czysz­
czenia słomy konopnej i lnia­
nej, z kompletnem urządze­
niem i motorem z powodu zwi­
nięcia korzystnie na sprzedaż.

2078

W Y T W Ó R N I A
P0WR0ŹNICZA

GRUDZĄDZ ul. Mickiewicza 34.

:i z zfiii! i
n a w i ą z a ć  m o ż n a  n a j ł a t w i e j  g ł o s z e n i e m  
z a n t i e s z c z o w e m  w  n a j s t a r s z e m  c o d z i e n -  
n e m [ p i ś m i e  p o l s k i e m  w  W c i n e m  M i e ś c i e  

6 d a ń s k u f a d r e r u j ^ c  k r ó t k o :  2077

= =  Cazeta Gdańska, Gdańsk-Danzlg. = = »
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0R0SNE OOtOSZENIA
PANNA igielna, btoidyznika, poooowita, rmmar*. 
oa głoepfodaireitźwde d«cm>rwieaii, pragmw p w m ć T d ^ - -m
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SZUKAM  próżiric^o putojo, TO.johętmąi od gosiDoda<rzŁ 
S k ? "  “ “  ^  Adm- ” GloAcia WKf

Z wT 'b ® t a W - m  Łaotowem i .Iługodetadą 
Praktyką piediwsraanz^ną w i kwzaną świodectwamn, 
dzne stałą posadę w  ogrodoj h D yrektor" Zakłado Pr/fi-

Mai»i»Jece. — Pomriesakaaie,
2 P v  ł . s ^ a t ło  do dysipozyoj. —  i W r o  wwlłus umowy. 
F<xla,mo z odpusaom świadectw i fotogiraiją należy ode- 
^aó  pod „Ogirodnaik 1,0^8“ do Redakcji ccasopisma. 2(Y70

ŁW  MjTFIKOWANA aila biurowa, z fcilkjŁietaia rrafctv-
k posady d 1 m w ® .
pod AdmiiDistracoi „Gońca kowtó iefec -

B M BBYTW ANY wrędńik, d o c ię ty  MeuJ«caato# elko> 
rofcł. mający żonę ciężko . J L .
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MASZYNY do szycha znanej
■ llrthrnn A n  A 1 1 •clohrod oryginalne J ł -  
ipnyikigl^ Hurt Detal Raty- 
lan io -  poleca Skład fabrył- 
czny „The  Kasprzycki Com­
pany Warszawa, Marszał­
kowska 153 teł. 104-51 wła­
sne warSt taty reperacyjne. 
Zamawiać można również 
listownie. Konkurencyjne 
od 85 Z łotych . 2012 I

H R A B I N A  Z E B R A C Z K A

N ow y sensacyjny romans 
z obecnych czasów. Romans 
ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i czyta się z  ogromnym za­
pałem. BEZPŁATNIE można 
dostać w kioskach, księ^ 
garmach i u ’ sprzedawców 
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Krakowska tatowa w Krakowie pod aaanąjtem J. Bortowfcnk


